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przekazem pocztowym.

Sprany sejmowe.
* L w ó w ,  9 marca. 

{Wniosek lewacy io komisyi administracyjnej. — 
Sprawozdanie Wydziału kraj. o spaedazy soli

war żonki. — Uchwalenie opłat tnytn.czych.)
Komisja administracyjna przeprowadziła jaż 

ogólną dyskusyę nad wnioskiem p. Grossa w 
spiawie zwoływania Sejmu krajowógo. W dysku
sji podnoszono potrzeoę zastrzeżenia, aby w przy 
szłości prawa Sejmu konstytucją zastrzeżone nic 
były naruszone. Wypowiedziano zaiazem zdanie, 
iż nikt nie może upatrywać złej inteneyi rządu 
w tem że Sejm nie został w roku zeszłym zwo
łany, gdyż powody, dla których to nie nastąpiło, 
są powszechnie znane. Mimo to uznano za sto
sowne domagać się, aby rząd w przyszłości sta
rał się uregulować czynności Rady państwa w ten 
sposób, by i dla Sejmu pozostawiono dość czasu 
do załatwienia jego zadań ustawodawczych i admi
nistracyjnych. Sprawozdawcą wyprany został p. 
Gustaw R o m e r

W znanej i kilkakrotnie poruszane) sprawie 
nadużyć przy s p r z e d a ż y  s o l .  warzonki wy 
gotował Wydział krajowy sprawozdanie, które roz
dano posłom.

Wydział krajowy powołuje się na daty, zebrane 
przez Bank krajowy, z których wynika, że ceny 
soli w wielu miejscowościaeb wynoszą 14 cen
tów, a w niektórych dochodzą do 16 i 18 cen
tów. Znane są również miejscowości gdzie cena 
soli dochodzi nawet do 24 ct. Wydział Krajowy 
podnosi, że handlarze obcierają jedną topkę o dru
gą, zmniejszaj t przez to topki, naturalnie nie obni
żając icb ceny, a uzyskaną w ten sposób miałką 
sól. bardzo często z przymieszką innych tanich 
składników (n. p. wapna), sprzedają konsumen
tom po zupełnie dowolnych cenach.

Wprawdz‘e rozp. mmist. skarbu z r. 1869 
upoważniono kraj. dyrekcję skarbu do zarządze
nia w drodze urzędowej sprzedaży soi:, by wię
kszym miastom i Wydziałom powiatowym, chcą
cym dla ludności miast i wiosek pobierać sól po
trzebną, wydawano ją przed wszystkimi innymi 
handlarzami, — Wydział krajowy konstatuje, że 
mimo upływu 24 l&t od czasu przyznania tego 
prawa pierwszeństwa, stosunki w drobnej sprze- 
darzy me puprowiły^się wcale. Wydział krajowy 
tłómaczy, że nie wszystk!e wydziały powiatowe 
i większe miasta uzyskały to prawo pierwszeń
stwa, a te, które uzyskały, nie mogły sprowadzać 
soli za własne fundusze, gdyż żaden z wydzia
łów powiatowych osobnego fnnduszu aa to nie 
miał, — ustanowiono zatem zastępców do sprze
daży soli (wekturantów), na dłuższy czas, albo 
też do każdorazowego poboru soli wydawano pO' 
jedynczym. osobom certyfikaty do wykazania się 
przed urzędami sprzedaży soli, ie  dla pewnego 
miasta lub powiatu mają sol pobrać Wekturanci 
ci, działali po większej części zupełnie dowolnie 
bardzo często sól, zakupioną dla pewnego i'°; 
wietu, wcale nie albo w daleko mniejsze, ilości 
do tego bamego powiatu sprowadzali, a resztę, 
albo a miejscu samej saliny, albo też w drodze 
odstępowali za dobrem wynagrodzeniem innym 
prywatnym handlarzom.

Organizacya zatem drobne sprzedaży soli jfist 
zdaniem Wydziału krajowegu konieczną. Wpraw

dzie nowo powstałe gal. Tow. handlowe wniosło 
ofertę do ministerstwa BKarou o objęcie sprze
daży warzonki i Wydział kraj. nie występował 
przecin tej ofercie, raz dla tego, że Towarzystwo 
postawiło sobie za cel sanację stosunków handlo
wych i popieranie przemysłu krajowego, zasługi
wało zatem na poparcie, a powtore dla tego, ze 
Wydział kraj. jako reprezentant funduszu prze
mysłowego, sam ma udział w tem Towarzystwie, 
gdy jednak obecnie pprtraktacye Towarzystwa 
z ministerstwem uległy pewnym trudnościom — 
uwaźił Wydział kraj tz Konieczne, b y  0 i g a n i  
z a c y ę  h a D a l u  s o l ą  o b j ą ł k r a j ,  a to nie w 
celu pizysporzenia funduszowi kraj. finansowych 
korzyści, ale wyłącznie dla osłonienia konsumeu- 
tów soli, a więc całej ludności od oczywistych 
strat i wyzysku na uajniezbędaiejszyni artyKule 
spożywczym. Rzecz naturalna, że Wydział krajo
wy przyzna w danym rflZ19 f ew>en wpływ na tę 
sprawę także Wydziałom powiatowym.

Wydział krajowy wnosi tedy, aby Sejm polecił 
przeprowadzenie z mm'J*,elCl w.9® skarbu roko
wań co do objęcia przez araJ w 59 powiatach 
sprzedaży soli warzonki, na podstawie maksymal
nej ceny, której w żadnej miejscowości przekio 
czyćby nie można, » na 'rtor^ składałaby się tyl
ko cena eraryalna, koszta tiansportu i możliwie 
najniższa piowizya dla sprzedawców. Z wyniku 
tych rokowań ma Wydział krajowy zdać sprawę 
i poczynić odpowiednie wnioski na następnej se
s ji sejmowej.

W uzupełnieniu spr.wozdania z wtorkowego 
posiedzenia s e im u  douoszę, iż na p o s ie d z e n iu  tera 
uchwalono tn  bloc, w d r u g j erii j t r z e c i  e m
c z y t a n i u  następująco k o n c e s j e  m / 1 1
e z » :  a) Radzie powiatowej w P r z e m y ś l e  od 
mostu powiatowego na izece Wiarze w Drozdu- 
wicacb ; b) Radzie po wie ̂  w S t a n i s ł aV».°.w i e  
na drodze powiatowej Podhajecko Halickiej; c) 
Radzie powiat, w T r e m b o w l i  na drodze po 
wiatowej Trembowli’Budzanów; d) Rftćlzi6 powiat, 
w B i a ł e j  na drodze powiatowy Biała Jawiszowi 
ce; e) Badzie powiat, w T a r n o b r z e g u  Ea
drodze powiatowej Tarnobrzeg-Stale I f) Radzie 
i owiat. w Z y d a c z o w i o  na drodze powiatowej 
kydaczów-Żurawno; g) Radzie powiat, w J a r o 
s ł a w i u  od mostu powiatowego na rzeće Luba- 
czówce w Monasterzu ; b) łijt a r b o t: i w o j  
s k o w e m u  od mostu na rzece Wi*rze w Kró 
wnikacL; i) Radzie powiat, w C h r z a n o w i e  0<j 
przewozu przez izekę Wisłą pod Jankowtcami.

Cdzielono nadto koncesyi do poboru opłat my- 
tuczych na rzecz utrzymywania j r(<;g gminnyćb 
Jarosław-Sieniawa i Przer°yśl-priichniK-

Udzielono prawa Jo pobierania opłat mytni 
czych od przewozów: s i Mojżeszowi kteinerowi 
w Naklu; b) Obszarowi dworskiemu w Podłętu ; 
c) Obszarów, dworskiemu w Pałuszycach; d) Gmi
nie w Tyrawie Solnej; e) Obszarowi dworskiemu 
w Ujściu jezuickiem.

Udzielono koncesyi do Pobierania opłat mytnl 
Czyeh: a) Obszarowi lworskiem j w Dobrotworze 
°d mostu na rzece Bugu; b) Obszarowi dwor
skiemu w Bereźnicy królewskiej od mostu ua 
rzece Dniestrze; c) Ot izaiowi dworskiemu vr Sta 
nisławczyku od mostu na rzece Styrze; d) Ob
szarowi dworskiemu wspólnie z g[niną w Burzy- 
nie od mostu na rzece Białej.

Lal tam czterdzieści i cztery.
bo w k lla

I C a r k a .  P o l n l o m .

5 (Ciąg dalszy).
Komisarz ukończywszy przeszukiwania, zwiąr 

zał szunrkiem w jeden pakiet papiery, książki i 
wszystkie przedmioty, które mu się podejranem , 
być wydały.

— F ertig! Alles tn  der Ordnung. Je tzt:  
mursch! — wydał rozkaz, aby wyruszyć.

— Panie komisarzu —  rzekł fcbefan, — cho
ry jestem, zastałeś mnie *an w łóżku. Ja nie 
zajdę. Może byś pan był łaskaw posłać po do
rożkę.

— W ir werden schon seh^n. To się pokaże... 
Dwóch ludzi poprowadzi pod ramię... Albo po
niosą, arer.T# er sich str&ubt.

Skinął na stojącego przy drzwiach agenta.
Nie było rady. Stefan zarzucił płaszcz na ra

miona i dał się prowadzić.
Zaledwie zeszedł - kilku schodów, usłyszał 

gwar w sieniach na dole, a w tym gwarze zmię- 
szjTych głosów rozpoznał głos ciotk'.

W samej rzeczy wróciła ona była właśnie 
przed chwilą z Wandą i m’m. nporu straży po
zostawionej na dole, która miała surowy nakaz, 
aby nizogo na schody me puszczać, obi« kobie
ty przedarły się do połowy pierwszego piętra 
Wanda spł ikana, przerażona, t legła naprzeciw 
brata, aby mu się rzucić na szyję.

Nie dopuści! do tego agent, prowadzący Ste 
fana pod ramię, a komisarz, idący tuż aa Lun, 
wołał groźnie na podwładnych, aby się rym ko
bietom nic dali zbliżyć do więźnia, pkutkie.m, te
go nieprzewidzianego spotkania, pochód zatrzy
mał się w połowie piętra.

—  Yorwdrts l Dorwdrtt! — komenderował ko

P o s m a n ,  8 marca. 
{Wiec w spraw.c szkił Lądowych. Poseł dr. W i
told L>uńcki gościem w Poznaniu. Walne zebra

nie rolni zych.)
f i j  Byliśmy źwiadKami wspaniałej manifesta

c ji ludności polskiej naszego groau Przemysła- 
wowego, w sprawie zniesienia szkodliwych dla 
naszego narodowego rozwoju istniejących w Po
znaniu s z k ó ł  s y m u l t a u n y c h  i w sprawie 
przywrócenia v  ozkołach naszych językowi pol
skiemu przynależnych mu praw, wobec obrad 
sejmu nad nowrm projektem szkolnym.

Bej wodzący w tutejsze; radzie miejskiej Niem
cy s,,óiki z żydam i, bardzo sobie w tyeh 
szkicach symuuannych upodobali i z obawy, zeby 
nowy projekt szkolny me dał ludności polskiej 
moźnuśei star&uia się o ich Zniesienie, solenną 
uchwalili wbrew protestom polskich radnych, pe
tycję wystosowaną do sejmu w obronie tych zł- 
' lodów n;e wychowawczych, ale instytucyj ger- 
mamzacyjnych. W i e c  w c z o r a j s z y  zwołany 
staraniem naszego komitetu wyborczego, był wy
mowną odpowiedzią ludności polskiej na uzurpa 
^yą niemiecko-semicką w sprawie wychowania 
dzieci polskich Uczestnicy wiecu jaknajenergi- 
czniej zaprotestowali przeciw temu narzucaniu się 
Niemców i żydów tutejszych na sędziów naszego 
suraienk polskiego.

Na wiecu wczorajszym był także bawiący obe
cnie w Poznaniu znany u nas zaszczytnie- poseł 
wasz do Rady państwa p, dr. W i t o l d  L e w i 
c k i  i len sądzę, może potwierdzić moje słowa 
że za tę luduość polską miasta Poznania nie po 
trzebujemy się powstydzić, bo mógł dostrzedz u 
każdego wiecownika, chociażby i największego 
prostaczki prostego wyroLmka, świadomość praw 
i głębokie poczucie obywatelskie polskie, które 
mimo wszelkich przeciwieństw nie pozwoli tej 
ludności polskiej skarlowacieć pod względem na
rodowym Jak serdecznie my tutaj uczuwamj to 
braterstwo duchowe, łączące nas z robakami na
szymi z Galicyi, świadczyły o tem entuzjasty
czne okrzyki „N iu h  żyje" i huczne oklaski, ja- 
kienif powitano zakonąimjktjwanąr przez prezesi. 
komitetu wyborczego, p. P r Dobrowolskiego, wia 
domość, że na wiec przybył także „brat nasz 
z Galicyi1, znany poseł do wiedeńskiej Rady pań
stwa p. dr. L e w i c k i ,  i gdy go zebraniu przed
stawił. Nie wątpimy, że p. dr. Lewicki wy
niósł z wiecu wczorajszego jak najlepsze wra
żenie.

Jako mówcy występowali na wiecu znany 
z niespożytej gorliwości, gdy chodzi o wszystkie 
prace narodowe naczelny redaktor Dziennika Po 
znańskiegc p. pY Dobrowolski, proboszcz święto- 
marciński ks. dr. L e w i c k i ,  radny miasta me 
cenas W o l i ń s k i ,  dyrektor Banku przemysło
wców m. Poznania p. Michał W i ę c k o w s k i  i 
dawniejszy nauczyciel poznański, później skaza
niec w prowincji nadieńskiej, a obecnie urzę
dnik Banku związku spółek zarobkowych p. Jó
zef K u ż a j ,  znakomity pedagog. Wiecowi prze 
■^odniczył ks. kanonik B ę d z i ń s k i ,  gorący pa- 
fryota. W ogóle zaznaczyć należy, że auchowień 
stwo poznańskie liczny wzięło udział w wiecu 
wczorajszym, czego dawnie; nie bywało. P. Pr.

Dobrowolski objaśnił najprzód cel wi«cu, po nim 
referował radny W o l i ń s k i ,  o przeoiegu odno
śnych obrad rady miejskiej, na której uchwalono 
ową petycyę do sejmu w spr»wie zachowania sy 
multaunego charakteru szkół poznańskich.

Po czem wygrosił ks. dr. L e w i c k i  dłuższą 
mowę, w której więcej ze stanowiska kościelnego 
przemawiał za szkołami wyznaniowemi. Serca 
wiecowników roztajały, gdy p. dyr. W i ę c k o 
w s k i  w właściwy mu cięty i humorystyczny 
sposób umotywował protest przeciw odnośnej 
uchwale niemiecko - żydowskiej większości rady 
miejskiej i doskonałą dał ilustracyę postępowania 
osób rej w niej wodzących, oraz całej ich gospo
darki. Pale wzbudzonego uczucia narodowego 
wezbrały jeszcze więcej, gdy p. K u ż a j  na pod
stawie własnego doświadczenia, jaiie poczynił w 
szkolnictwie pruskiem. — które to doświadczenia 
sprowadzimy dlań przeniesienie go ostatecznie w 
„w i n t e r e s i e .  „ f n ż b y “ do prowincjinadreń- 
skiaj na wygnanie, z którego wreszcie sam się 
uwolnił, przyjmują.; stanowisko w Eanku Związku 
Spółek zarobkowych —. w pełrych patryotyzmu 
słowach wyliczał wszysuie krzywdy, jak*6 “am 
w ostatnich 20 latach uczyniono w dziedzinie 
szkolnictwa a tórych to krzywd wniesiony w 
sejmie przez rząć projekt szkolny wcale nie my
śli nam wynagreńzic, -bazując nas na dowolność 
li-tylko rozporządzeń odręcznych, regeneyjnjcb i 
zachcianek każdorazowego ministra. Już dawno 
nu pamiętam takiego ontnzyazmn, jaki wywoływały 
nieustannie gorące słowa patryotycznego pedago- 
g£ polskiego; to też gdy skończył oklasKom nie 
było końca. Mowa p- Kużaja zawierała jak naj
dokładniejszy obraz dzisiejszego szkolnictwa w 
dzielnicach polskich w ogólności, a w szczegól
ności w Poznaniu i doskonałym jest materyałem 
dla każdego, kto je 'ihc® bliżej poznać. Dobrze 
też uczyniła redakeya Dzienniku Poznatiskiego, 
wydając całe rozprawy wiece v czorąjszegc w o- 
sobnej odbitce. Będzie ona aoskona/ym materya
łem dla wieców i w innych miastach, w sprawie 
powyższej odbyć się mających.

Jednomyślnie też i wśród gorącego aplauzn 
przyjęto ułożony pr*ez komitet protest przeciwko 
uzurpacyi niemiecko-żydowskiej^ większość5 rady 
rmejskW w sprawie wychowania dzieci polskich 
i p«tjerą, W ysłów -racą do sejmu, ząftijącą u- 
względnidnia praw ludności polskiej w nowym 
projekcie szkolnym. Czy te życzenia rasze będą 
uwzględnione, trudno na razie odpowiedzieć, nie 
oddajemy się zresztą pod tym względem żadnym 
złudnym nadziejom, w każdym razie zrobimy 
swoje, a ludność polskfi Poznania pokrzepiona 
wczoraj na duchu i utwierdzona w swych uczu
ciach patryotycznycb, dopilnuje w domu tego, 
czego patn szkół? dać zechce.

Żyjemy obecnie w dobie zeb-ań dorocznych 
naszych instytucyj ekonomiczno-społecznych, a 
przidewszystkiem instytucyj, pracuiąeych nad 
podniesieniem ekonomicznem naszego ziemian- 
stwa i stanu włościańskiego Dzisiaj byłem u- 
czestnikiem w Jnego zenrania prezesów^ j deje. 
gatów naszych K ó ł e h  w ł o ś ć  j a ń s k j ę j ^  
które pod doskonałą hegemonią sędziwego i tyle 
zasłużonego patrona p Maksymiliana J a c k o w 
s k i e g o  ogarnęły gęstą siecią ca.e Księstwo i 
około uobywatelema naszego stanu włościańskie
go ogromne położyły zasł igi. Widział j e też 
każdy, kto był obecnym na dzisiejszem zebraniu

Kółek włościańskich, kto patrzał na przepełnioną 
wielką salę Bazarową po same brzegi dzielnymi 
reprezentantami tego stanu, z których oczu bły
szczała inteligencja i poczucie godności własnej 
i obywatelskiej; widział je każdy, kto przysłn- 

Pe^nym powagi obradom zebrania, 
w iryeh nasi włościanie gorący brali udział, 
a z których jeden wygłosił nawet bardzo rozu
mnie opracowany wykład z dziedzmy rolnictwa 
i wystąpił jako myślący postępowy rolnik. 
Z prawdziwem zadowoleniem opuszczał Lażd; 
salę, bo w tych nowych pracownikach upatry
wał przyszłość naszej Oiczyzny, bo poznał w 
nich dzielnych szermierzy na niwie pracy orga
nicznej, dzielnych obrońców ziemi ojczystej, naa 
której utrzymaniem przybyli właśnie dzuiaj 
wspólnie się porozumieć.

D y r e k c j a  t e a t r u  naszego dała też dzi
siaj w dobrze zrozumianym celu przedstawienie 
„Kościuszki pocf R a cła w ica m i, a dzielne v a- 
rusy skwapliwie aorzystali z tej uprzejmości i 
w baidzo poważnej stanili się liczbie na nie- 
szckodzący u nas z repertuaru teatralnego piękny 
utwór Anczyca. Zapał też panował w teatrze 
nieopisany, wzruszający do głębi każdego widza. 
Na juiro zapowiedział nam afisz teatralny po raz 
trzeci przedstawienie prześlicznego premiowanego 
przez W y  d z i a ł  k r a j o w y  g a l i e y s K i ,  a za
kazany przez p o l i c j ę  l w o w s k ą  utworu 
„Kra)~. Sądzę, że jak na dwóch pierwszych 
przedstawieniach, tak i na trzeciem jutrzejszem 
teatr będzie pełny mianowicie, gdy z okazyi od
bywających się obecn.e tutaj zebrań pełno jest 
u nas obcych z prowincyi.

rj krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych.

L w ó w , 8 marca. 
Komisy? krajową dla spraw przemysłowych od

była posiedzenie dnia 6 marca 1892 r pod prze- 
yiodniciwem marszałka krajowego ks. Eustachego 
nanguszki. Obecm byli członkowie komisyi: Leon 
C h r z a n c ^ s k - , F e d o r o w i c z  Władysław, 
F r a n k e  Jan, M i c h a l s k i  Michat. N a w r a -  
t i l  Arnulf, R o m a n o w i c z  Tadeusz, R o t t e r  
Jan, Z a c h a r j  e w i c z  Julian, dr. Z g ó r s k i  
Alfied Z i m a  Franciszek, Z i e l e n i e w s k i  
Leon, Sekretarz Juliusz S t a r  L e 1.

1. Członek Wydziału krajowego p. T. R o m a 
no wi c  z zdał sprawę z czynności sekcji admi- 
nistracyinej będącej organem wyKonarczym ko
misyi, ze czas od 16 ustonada 1891 ao 6 marca 
1892. W( ciągu tego czasu odpyła sekcja sied“m 
posiedzeń, a ważniejszemu jsprawami, które na nich 
załatwiła są następujące:

J) Udzielono pożyczki r funduszu przemysło
wego Towarzystwu powroźniczemu w Radymnie, 
Towarzystwom tkaczy w Komarnie i w Krośnie 
i czterem przedsiębiorstwom prywatnym.

2) Przedstawiono Wydziałowi krajowemu do 
zamianowania: a) delegatem do Wydziału szkoI- 
nego szkoły przemysłowej uzupełniającej w Żół
kwi p. Józefa H e ]*d ę; b) delegatem do koiui- 
tetn zarządzającego bazarem Zyblikiewicza w Prze
myślu ara Władysława Gzaj jowakiego; c) dele
gatami komitetu zarządzającego c. k. szkołą dla

misarż.
— Panie komisarzu! aawołał Stefan, —

zwracając „ję ku nien»u —  pozwól m i pan p rzy 
najm niej z 8ios_rą g;ę p o żeg n ać!

Ranie kom isarzu ' Wołały rozpaczliw ym  
głosem  kob ie tj.

—  B itte  tn tf cille Seenen a u s l  To siostra jest?  
jak się nazy w a?  gdzi0 m ieszka?

Razem z biotem , Pan u  Ł̂ °nii;sarzn
Razem  y T am  jedno jest łóżko tylko.

—  Po crug ie j stronie mieszkam y z cic-ią.
K om isarz 8ję 7astan 0wił. P rzyszło m u u a i r v ś l ,

że w ypada zrewidować także m i e s z k a j  tych ko 
biet.

Oświadczył im  j dodai, jeźli chcą być 
przy rewizyi, to im  wolno- W ięźniów jed n ak  ka 

w P1If W, ° dI}rowadzić do pokotu S tefana. 
t n n " 1 * ‘— zawołał S tefan, zatrzym ując 

się na chwilkę, J
— \ ,  andziu, zdrow “ P °* i.ó rzy ł szyb

ko, —  pójdziesz t a m !  — 1 Prze<^Jla jąc  w tył 
głowę, zw rócił w g ó r0 oczy. Nie m ógł wymówić 
wyrazu „s trych", a jej w ten sposób dać
po'ecenie, a' 3 tam  si0 udała.

Nie zrozum iała je d n ak  tych slow i tego gestu. 
Zastanowi* on w pierwszej ctiwili aje n}e 
wiedziała, czy ten z naciskiem w ym ow idn^ wy 
ra i „tam “ ozn-'-za ź ę j ą żegna gdyż ona pójdzie tam  
dc swego m ieszkania j widzieć )eJ już  nie 
dozwolą, — . czy ^  chciał on *  sP0 ,ób wy
razie żądanie, aby g 0 odwiedziła „ t Ł m “... t. j. 
w więzieniu

Nie było czasu zastanaw iać się 11 ^ r° ‘
łano  ją  na gorę * °  i 15.) mieszkania- . . «

Ozy z ro z u m ia ła  mmei* czy nje z ro z u m ia ła ' ■
pasow ał się tymczas v„ z m yślam i k tó re
go tymczasowo odprow adzano do jeg0 pokoju

Jan zwąlpiałym, z ; "'P^zonym wzro :iem to
czył dokoła. Na.is'zale“sze “a^nwały m11 sj§ po
mysły ratowania Karola,  ̂ z kiurygjj każdj_ jednak 
po bhższem zastanowieniu, odrzucić musiał jako
niewykonalny.

R ew izya w  pokoju kobiet 1 w kuchence nie 
irwało długo. N ic tam  znaleziono p rócŁ kilku 
listów obojętnej treści, k tórę kom isarz zabrał ze 
sobą. B ył o ty le  w zględnym , że w strzym a1 się

od rewizyi przy osobach niewiast, płaszcze ich 
tylko dokładnie obmacał od dołu do góry. 

Ukończywszy tę czynność, rzen ł:
— Teraz panie tu zostaną w swoim pokciu, 

dopóki aresztanci nie będą sprowadzeni ze scho
dów — 1 wychodząc do -jieni drzwi za sobą zam- 
knąl

Nie Smiąc mu się sprzeciwiać, zostały w ku
chence i ucho do drzwi przyłożywszy, nadsłu
chiwały. Zaledwie jednak posłyszały, że więźuiów 
wyprowadzono z pokoju Stefana i że już są na 
schodach, wybiegły do sieni

— Stefku! StefKu! — wołi-ły.
Stefan opierając się agentowi, który go spro ■ 

wadzał trzymając pod ramię, zatrzymał się chwilę. 
Spojrzoł w górę i rzekł z naciskiem .

— W;andziu!... p a m i ę t a j ! . . .
Ale zwątpienie go ogarniało, że go siostra ro

zumieć nie może i z tych słów domyśleć się żą
daniu. Obiócił się nagle i wyrywając się agen
towi zrzucił płaszcz z ramion.

— Ach. mnie w tvm płaszczu taK florąco,
niech on tu zostanie!... Weź go Wandziu i scho
waj... g d z i e  b y / . , .

Hola! bola! W as soli das krisien"! Na taki 
mróz jemu gorąco? Da steckt w a sd r in im  Mdn- 
lei... może, w kołnierzu zaszyte... Płasz. z musi 
z nami iść. Poszukamy co tam w nim jest, że 
taki gorący. Marsch.

— Stefku! — wołała Wanda — Panie Ja 
nie ! — dodała przyjaźnie, gdy Jan ostatni odda
wał jej ukłon.

— Bóg z wam i! — żegnała ich ciotka — 
w Bogu nadzieja!

Już byli na dole. Już tylko z dziedzińca do 
chodzi odgłos icb kroków.

Kobiety z płaczem rzuciły się sobie w ra
miona.

D/ugo tak tul.ła się Wanda płacząc do serca 
swojej opiekunki, która zastępowała jej in£tkę. 
Dłago tak obie płakały miicząc A gdy na chwilę 
żal się uciszył i łzy płynąć przei_tały, wtedy

znowu Wanda przypomniała subie wiadomość 
tego dnia >-ano otrzymaną z Warsząwy 0 uwię
zieniu Karolr i nowyn gwałtowniejszym je8ZCze 
wybuchem ialu zaniosła się znowu od płaczu.

Wreszcie uklękły obie pr»,y łóżku Wandy, nad 
którem zawieszony był obraz Matki Boskiej Czę
stochowskiej, Dcmiątka ostatni po matce.

Długo modliły się i płakały. A wstawszy z ko 
lan po te; modlitwie,  ̂trzymały się znowu w ob
jęciach, całując się i cisnąc do serca. Ciotkc 
otarła łzy dziewczynie z twarzy i rzekła:

  Nie płacz, dziecko moje! Bóg dobry! On
wszystko jeszcze na dobre przemieni!

— O ciociu, ciociu! czem my zawiniły, ie  
nas tak ciężko karzeł

— Uspokuj się dziecko! On tylko serc naszych 
próbuje.

— Och, jakaż sroga ta próba I 
  Cyt, W andziu mcia Znośmy mężnie, co

Bóg Lam zsyła. Jeszcze zabłyśnie szczęście i dla 
nas i dla Polski I

— Gdybyż choć te wszystkie ofiary nie były 
daremne. Ojciec zginał pod Ostrołęką, dziad w 
legionach, stryj w drodze na Sybir, iram ie z ża
lu serce pękio... a Eóg się nie zlitował nad 
nami. Kiedyż się to skończył

__ To też właśnie dla tego. trzeb? ufać, Wandziu 
droga, ź® raiara cierpień już się dopełnia. Oba- 
czysz, obaczysz, że wszystko jeszcze będzie 
dobrze!

__ A Karol?
— List któryśmy otrzymali z tą wiadomością 

by,' ze wsi, s Królestwa. Oni tam nic nie wie
dzą ; t0 moS*a "yć iałszywa pogłoska.... A zresztą, 
gdyby to nawet było prawdą, t0 zważ przecie, 
ie w Wars „awie nie ma cbvba nikogo, ktoby 
choć raz w życiu nie był aresztowań” A prze
cież wsjystkift nie wywożą zaraz już na Sybir, 
ani nie skaznją w roty aresztanck>e ? Jeźli go 
uwięzili, to potrzymają jakj$ czas w cytadeli i 
wypuszczą.

Pocieszały się nawzajem i płakały.
Jedyna już tylko w ciężkiem strapieniu została 

im ulga, że mogły płakać razem. Nawzajem koić

swoje smutki i część boleści własnej tłumiąc, 
okrywać, aby własnew cierpieniem n.e podnie
cać serdecznego bólu towarzyszki to było dia 
nich ostrtn.em źródłem moralnej siły i ostatnią 
pociechą. Silniejszą na duchu pragnęła okazać 
się Wanda, niż nią była w istocie, byle tylko 
bardziej nie rozkrwawiać serca ukochanej swej 
opiekunki, która straciwszy wszystkich swoich 
drogich, na nią jedną i na jej brata przelała 
wielkie uczucia przywiązania i w szczęściu tych 
sierot jedyny pokładała cel życia. Poczciwa zaś ta 
aobieta, której życie całe było tylke długiem pa
smem smutków i ofiar, krzepiła się w duchu 
j^k mogła, byle chronić 10 ukochane dziewczę 
od rozpaczy, choć sama była jej blizką. Starała 
się okazywać wiarę i ufność, że złe wkrótce 
przeminie, a niebo znowu się nad memi rozjaśni. 
Sama jednak tej wiary nie miała.

—  Stefek był ostrożny — mówiła ona, — 
zawsze go przestrzegałam, aby teraz żadnych 
zakazanych książek nie przechowywał u siebie,... 
Jestem  pewna, że nic u niego nie znaleziono.... 
Tylu innych aresztują prawie całą mtodzież, więc 
i na niego przyszła kolej.. ale nic w tem nie 
ma groźnego.

— Ale czemu on ten płaszcz swój chciał zo
stawić... na takie zimno? Czy on w nim nie 
miał zaszytej jakiej odezwy emigracyjnej?

Nie umiała na to pytanie ciotka znaleść odpo
wiedzi, jej samej bowiem podobne na myśl na
suwały się przypuszczenia i ODawy.

Żadnej z nich nie przyszło na myśl, że te 
Wyrazy Stefana: „weź mój płaszcz i schowaj 
tam  g d z i e  b y ł “ oznaczają, aby się uda^y na 
strych —- płaszcz I.owiem przez lato przecho
wywany byf w skrzyni na strychu. W  przeraże
niu w jakiem je przejęła chwiia aresztowania 
Stefana, nie zwróciły uwagi na te wyrazy, nie 
pojęły ich znaczenia.

(C d. n.)
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przemysłu drzewnego w Zakopanem pp. ura An
drzeja C L r a l a c  a i prof Sławomir O d r z y 
w ó ł  8 k i e g  o.

b) Zarządzono uzupełnienie inwentarza nowo 
zorganizowanej sokoły stolirsiwa w Stanisławowie 
i dano odpowiednie wskazówki co do prowadze
nia zakłada.

4) Wy.ażono podziękowanie kuratorowi krajo
wej jzkiły garncarskiej w Kołomyi hr. E Sta 
rzyńskiemu za ofiarowanie 100 złr przez trzy 
lata na stypendya ala uczniów tamtejszycn i prze
znaczono 360 złr. rocznie z funduszu krajowego 
na stypendya dla rzeczonej szkoły.

5) Wyrażono Kuratoryi szKoły szewskiej w Uh- 
nowie ifcdowolenic z powodu szybkiego i poży
tecznego jej rozwoju i dano odpowiednie wska
zówki co do dalszego tuku jej działania.

7) Przyjęto ostatecznie plan nowego budynku 
dla c. k. zawodowej szkoły ślusarstwa w Swiątni- 
kacL i poruczono p. nadiniy merowi Saremu opra
cowanie plauu na budynek dla szkoły kowalskiej 
w Sułkowicacn na podstawie przyjętego pro
gramu.

Tj Poparto zlanie się Towarzystwa tkackiego 
w Błażowej z Towarzystwem tkackiem w Krośnie 
z pożytkiem dla szkoły tKacKitj w Błażowie.

8) Udzielono pomocy p. St. A n c z y  co w i, 
technologowi, celem od fcia specjalnych studyów 
w zakresie sukieuniciwa i farbiaroiwa wełny.

9) Celem poparcia przemysłu garncarskiego w 
Mikołajowie, dano pomoc trzem młodszym garn
carzom tamtejszym na odbycie sześcio-tygodnio 
wego kursu nauki w krajowej stacyi keramicznej 
we Lwowie.

10) Spółce huculskiej w Kołomyi przedstawio
no ostateczne warunki, pod któremi ma być jej 
przyznana przez Sejm subweneya wypłaconą.

11} Przedstawiono Wydziałowi krajowemu przy
jęcie rezygnacyi delegata namiestnictwa w Kra
kowie, p. K. I askowskiego, z udziału w sekcyi 
administracyjnej, lecz uproszenie go do dalszego 
pozostania w komisyi krajowej dla spraw prze
mysłowych.

13} Dano Józefowi Howartowi, uczniowi szkoły 
rękodzielniczej w Berlinie, zasiłek na dalsze od
bywanie studyów i udzielono stypendya uczniom 
i uczennicom c. k. wyższych szkół przjmysłowych 
we Lwowie i w Kiakowie oraz szkół zawodowych 
w Zakopanem, Krośnie i Wuamowicacn.

sprawozdanie to przyjęła kom.jya do wiado
mości.

II. Sekretarz komisyi p. J. S t a i k e 1 wnosi 
sprawę przeniesienia szkoły kołodziejskiej z Tou- 
stego do Grzymałów a. Po dłuższej dysku ,yi, w 
której zabierali głos pp. Fedorowicz, Michalski, 
Chrzanowski, Merunowicz, przyczem podniesioną 
i umawianą była myśl przeniesienia rzeczonej 
szkoły do Tarnopola, co jednakie z uwagi na 
powiafowy charakter szkoły i konieczność pozo
stawienia jej w Otrębie powiatu skałaoklego nie 
mogło być uwzględnionem, zapadła następująca 
uchwała:

1) V,m-stat kołodziejski w Toustem ma być z 
początLem najbliższego roku szkolnego przenie
siony z Toustego do G.zymułowa, jeżeli Eada po
wiatowa skałacka. użytkując z prestacyi miejueo 
wych dostarczy potrzebnego dla tegoż warstatu 
pomieszczenia, opału, oświetlenia i usługi ; Jeńskreh dziennikach zaraz Da początku obecne 

wy M * t  ^  ^ a reorg-Łia^yi rz-azoim-LgmwwattU w ayiawn, .ujjmdoyrej, dziś zapewnię 
6o warstatu kułodzieiskiego na podstawie udrę- uminay Natomias niektóre aziennikl z a g n a ją
bnego statutu i planu nauki i pod kierownictwem  
specy&lnie uzdolnionego kierownika;

3) Komisja zastrzega sobie zatwierdzenie ukla- 
dn z Radą powiatową skałacką co do warunków 
urządzenia szkoły kołodziejskiej w Grzymałowie.

Bo rozpraw nad powyższą sprawą zaproszonym 
był na posiedzenie komisyi, przewodniczący ko
mitetu kołodziejskiej szkoły w Toustem, poseł J.
V i y i e n , który przedstawił zapatrywania Rady 
powiatowej skałackiej w tym przedmiocie.

(Dok. nast.)

Sprawy miąjŁkie.
(Posiedeenie Rady miejskiej e dnia 8 marca A

(Dokończenie).
Ił a propozycyę prezydenta udziela Bada upo

ważnienie do podpisywania deklaracyi ze strony 
gminy r m. 9  e n t z ł o w i .

Ż porządku dziennego imieniem sekcyi pra
wniczej r. m. dr. B o r o ń a k i  po umotywowaniu 
wnosi: Bada uchwali wnieść petycję do Sejmu 
o powiększenie liczby posłów sejmowych z Kra
kowa, z liczby 3 którzy obecnie są wybierani, na 
4, tj. aby Kraków wybierał o jednego posła wię
cej. Wniosek jednomyślnie bez dyskusji został 
uch walony.

B m. J a k u b o w s k i  zabiera głos, aby ode
przeć zarzut uczyniony na poprzedniem posie
dzeniu zarządowi Muzeum Narodowego, iż nie 
przedłożył Badzie rachunków i sprawozdania za 
r. 1890. Otóż zarząd jeszcze w styczniu 1891 r. 
nca jna to, a w kwietniu tegoż roku rozesłał spra
wozdanie, lecz (ir/.Hj rok przeszło sprawozdanie 
to nie dostało się na port dnonny posiedzeń 
Bady miejskiej, a to nie może być winą zarządu 
Muzeum Narodowego, regularnie w styczniu skła
dającego sprawozdania.

P rzy stą p io n o  du dalszych obrad nad budżetem. 
Referent r. na. B i r n b a u m  przedkłada tytuł 
XXX)IL Czynsze za wynajęte domy 500 złr. 
przyjęto. Przy tytule następnym-. S[Jata długów 
gminnych i odsetek od kapitałów biernych, za
biera głos r. m. E p s t e i n  i wnosi, aby wobec 
pożyczki jaką w najbliższym czasie gmina otrzy
ma, poszczególnym funduszom gminnym zwróciła 
całe sumy 8 nie i —ty, „ ten sposób bowiem zao 
szczędzonb zostaną procenty, jakie od reszty gum 
zaciągniętych długów gmina płacie musi. Mówca 
występuje również przeciw projektom prowadze
nia jednocześnie wielu budowli dla gminy i do. 
radża, aby budowla nic w jednym roku były sta
wiane, tym sposobem bowiem nie będzie się 
ściągać na raz licznych robotników z rodzinami, 
którzyby w latach następnych, pozbawieni roboty, 
stawać się mogli ciężarem dla miasta.

Po przemówieniach r. m. Mendelsburga i re
ferenta rezolucja p. Epsteina przekazana została 
sekcyi skarbowej. —  Tytuł Un, oraz HRnęj-Uy 
^podatki i opłaty skarbowa' Bada uchwaliła.

Przy tytule XXXV dodatek na utrzymanie stra 
ży policyjnej Ił.7 8 2  złr. r. m. dr. P r o p  p e r  
po umotywowaniu, wnosi: Wzywa się sekcyę IH, 
aby prawną naturę nałożonego na gminę m. Kra

kowa obowiązku płacenia ' 35% dodatku na utrzy
manie c. k. straży policyjnej zbadała i względem 
możności uwolnieniu gminy od tego ciężaru spra
wozdanie złożyła.

Tytuł oraz rezolucyę Eada uchwaliła, jak ró 
wnież tytuły następne: XXXVI spis luduości 
1035 złr., XXXVII wynagrodzenie dia egzekuto
rów (bez kwoty), XXXVIII wydatki na kwateru
nek wojsia 31.000 złr., XXXIX wydaiki przy go 
dne 3450 złr.

Beferentem działu wydatków nadzwyczajnych 
był r. m. S ł o r e c k i .  Suma wynosi 33.950 złr, 
Przy tytułe tym r. m. dr. D o m a ń s k i  po umo
tywowaniu wuosi: Wzywa się sekcyę I I I  by za 
stanowiła się, czyby nie wypadało zmienić sposo
bu układania rubryki wydatków nadzwyczajnych 
w budżecie miejskim i w razie potrzeby stosc 
wne wnioski w tej mierze Badzie przedłożyła.

E m P r o p p e r  domagał się ogólnego planu 
kaualizacyi miasta, gdyż wobec znacznej śmiertel
ności i braku wiary, aby wodociągi miały być 
Kiedyś w Krakowie zbudowane, dla higienicznych 
warunków bytu jest to niezbędnem. Dyrektor bu
downictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  odpowiedział, 
iż ogólny projekt kanalizacji dla dzielnic miej
skich został już przedłożony sekcyi eKonomicznej 
i magistratowi.

B. m. D o m a ń s k i  wystąpił z kilkoma rezo- 
lucyami, które następnie po dyskusji wycofał. 
Bezolucya w sprawie popriwieuu urządzeń tele
grafu pożarnego, — oraz tytuł wydatków Bada 
uchwaliła, poczem dla spóźnionej pory zamknął 
przewodniczący posiedzenie.

Przegląd polityczny.
Kraków, 10 marca.

W  biurze czeskiego marszałka krajowego od
była się konftrencya przedstawicieli tych stron
nictw, które brały udział w konierencyaeh wie
deńskich. Przedmiotem- obrad była kwestya for
malnego traktowania przedłożeń ugodowych i 
zgodzono się na to, aby przedłożenia te odesłać 
do osobnej komisyi. W  toku obrad komisyi poja
wi się, jak donosiliśmy, wniosek odroczenia roz 
praw, za którym głosować będą Staroczesi i cze
ska szlachta. Młcdoczesi nie oświadczyli się wpra
wdzie za wnioskiem odroczenia, lecz żądają od
rzucenia przedłożeń ugodowych, nie ulega jednak 
wątpliwości, że przy głosowaniu w komisyi po
prą wniosek o odroczenie, widząc, że skrainiejszy 
ich wniosek nie ma szans powodzenia. W korni 
syi ma także rząd złożyć oświadczenie, w którem 
ma wyrazić życzenie, aby przedłożenia ugodowe 
załatwiono jaknajupieszniej. Wreszcie i N i e m c y  
złożą deklarację zawierającą, protesi przeciw odro
czeniu rozpraw. Wniosek o odroczenie uzyska je
dnak większość, a tak los przedłożeń ugodowych 
jest zdecydowanym. Natomiast niewiadomo je
szcze, jakie będzie zachowanie się N i e m c ó w wo
bec uchwały odraczającej rozprawy, dotychczas 
bowiem nie powzięto iadnycn uchwał. Znaczą- 
cem jest jednak, że pogróżki wystąpienia N i era 
c ó w z sejmu, które zaczęły pojawiać się w wie-

omawiać ewentualność rozwiązania sejmu. Nie 
sądzimy jednak, aby rząd zdecydował się na roz
wiązanie sejmu, które bezwarunkowo nie wyszło
by na korzyść przedłożeń ugodowych.

Izba poselska sejmu węgierskiego rozpoczęła 
przedwczoraj dyskusyę adresową. Sprawozdawca 
większości starał się usprawiedliwić wyrażenie 
adresu, że cesarz „włożył na skroń koronę wę
gierską." Podnoszono bowiem nawet w stronni
ctwie .iberalnsm zarzut, że zwrot ten sprzeciwia 
się przepisom konstytucyi. W tem też duchu 
przemawiał poseł E o t r o s ze skrajnej lewicy. 
W toku swej mowy p. E o t v 8 s imieniem opo
zycji zapewnił rządowi poparcie w sprawie re- 
gulacyi waluty. Natomiast mowet ten domaga 
się utworzenia na W ę g i z e c h  osobnego ban
ku upoważnionego do em isji banknotów.

Z  Niemiec.
Do rzędu ważnych kwestyj, które za rządów 

Rismarka były kamieniem obrazy dla stronnictwa 
irodkowego katolickiego i zmnsz uy je  stal w oj ® 
zycyi, należy między innemi t. z. fundusz weifi- 
cki, Który powstał z zabrania prywatnych mają
tków zdetronizowanego króla hanowerskiego, a 
którego dochody były obracane bez żadnej kon
troli na cele tajue. Dla pojednania się z tem 
stronnictwem i ułatwienia mu wspólnej pracy 
w parlamencie niemieckim i w sejmie pruskim, 
postanowił rząd zmienić z gruntu podstawę, na 
której dotąd opierał się ustrój szlolny i w fym 
celu przedłożył projekt do ustawy, roztrząsany te
raz w komisyi sejmu pruskiego, i przestał uży
wać dochodów funduszu, welfickiego na cele taj
ne. Na pokrycie wydatków na te cele przepro
wadzono uchwałę, wyznaczającą pół miliona ma 
rek, a co się ma stać z dochodami funduszu wel- 
fiekiego i z samym funduszem, o tem nie ma je
szcze wiadomości Otóż o tym funduszu toczyły 
się długie układy z prawowitym spadkobiercą 
z synem ostatniego króla hannowerskiego z ks. 
Cumberlandzkim, i miały się zakończyć pomyśl
nie. Donosi o tem Koln. Ztg. i Kreut. Ztg., a 
ta ostatnia dodaje jeszcze, chociaż z wielkiem za
strzeżeniem, że równocześnie toczyły się także 
układy o prawa ks. Oumberlandzkiego, a ewen
tualnie o prawa jego syna do tronu w księstwie 
bruuszwickiem, Koln. Ztg. zaś twierdzi wyraźnie, 
że w tych układach o prawo spadkowe prywa 
tne nie było mowy o prawie dziedziczenia 
trouu.

W parlamencie niemieckim przyjdzie wkrótce 
na porządek dzienny projekt do ustawy przeciw 
nierząduictwu. Według zdania niektórych posłów 
sprawę tę należy traktować na posiedzenia p < u - 
foem, według zdania innych posiedzenie tajne 

byłoby prawomoenem, bo regulamin obrad 
Ule wie uic o tajnych posiedzeniach Jest to kwe- 
s a sporna i —  jak się zdaje — projekt tej usta
n y  hędzie traktowany przeważnie w komisyi tak, 
aby na pełnem posiedzeniu obeszło się bez dłu
gich rozpraw>

Z  Paryia.
Wybór radykała B n r d e a u na wiceprezyden

ta Izby peselalriej uważać można za demonstra
c ję  przeiwkr gabinetowi L c u b e t a .  Wiadomo,

że Burdeau, profesor filozofii i publicysta, odmó
wił udziału w gabinecie Louoeta. nie chciał bo
wiem zgodzić się na usunięcie Constansa. Odmo
wa Burdeau o mało co nie zachwiaza kombina- 
cyi gabinetowej, złożonej przez Loubeta, gdyż 
członkowie obecnego gabinetu przywiązywali 
wielką wagę do współprauownictwa Burdeau. 
Sam Loubet usilnie starał się o pozyskanie 
Burdeau do swego gabinetu, licząc na jego talent 
krasomówczy i publicystyczny, jakoteż wysorie 
wykształcenie naukowe; wreszcie stosunki Bur 
deau z partyą radykalną zapewiały gabinetowi 
przychylniejsze stanowisko lewicy radykalnej 
Otóż po odmowie B u r d e a u  powołano do ga
gi netu byłego wiceprezydenta Izby V i e t t e ’a, 
kióry został ministrem robót publicznych, Izba 
zaś wybrała na wiceprezydenta deputowanego 
B u r d e a u ,  przeciwnika obecnej kombinacyi 
gabinetowej.

Dzienniki radykalue nie przestają atakować 
prezydenta republiki za jego zachowanie się 
podczas przesilenia gabinetowego, jakoteż za 
jego politykę kościelną, którą UBiłuje narzucić 
krajowi, jak narzucił już nowemu gabinetów 
Ozy w zarzutacn tych jest wiele prawdy, nie 
podobna decydować. Figaro wystąpiło z obroną 
p. C a r n o t a ,  dowodząc, że osobiście nie wpłynął 
on wcale na usunięcie1,jOonstansa, a jego polity
ka kośjuelną zgadza się z życzeniami większości 
parlamentarne, Obronę tę przypisują jednakże 
adjutantowi prezydenta generałowi B r u g e r e ,  
skutkiem czego i ten wmięszany został do poli
tyki. Wynikły stąd nieporozumienia, i prawdo
podobnie generał brugere będzie musiał ustąpić 
ze swego stanowiska.

Liberalna rada hrabstwa Londynu.
Od dnia 6 b. m. posiada Londyn l i b e r a l 

n ą  radę hrabstwa, stronnictwo bowiem liberalne 
wybrało 69 członków, a umiarkowane tylko 25. 
W kilkunastu okręgach wybory jeszcze nie zo
stały ukończone, w każdym razie znaczną wię
kszością stronnictwo liberalne zwyciężało. Za 
hrabstwo został Londyn dopiero zeszłego roku 
uznany, przedtem miał tylKo radę gminną. Osta
t n i  wybory są ważnym dla Anglii wypadkiem. 
Unioniści ponieśli stanowczą klęskę. Na całe trzy 
lata zawiesiło stronnictwo liberalne swój sztsn 
dar nad Londynem, a na sztandarze tym wi
dnieją obietnice liberałów, streszczane się w 
słowach: polieya gminna, tani gaz, tania woda, 
jak najtańsze mieszkania dla robotników. Dzien
niki angielskie zaznaczają, że na urzeczywistnia
nie programu liberalnego będzie Londyn musiał 
wydać przynajmniej 130 milionów.

Zwycięstwo to jest bardzo znamiennym obja
wem zapatrywania społeczeństwa augielskiego, 
jak również zwycięstwo to, tak potężne, stronni
ctwa liberalnego, budzi w niem otuchę i na
dzieję na przyszłe wybory.

Z  Serbii
Na posiedzeniu skupczyny dn. 8 "om rozprawiano 

nad wnioskiem rządowym o solidarnem obowiąz
ku mieszkańców wynagrodzenia gminom szkody 
wyrządzonej przez umyślne podłożenie ognia Gśm- 
nastu mówców w rozprawie jeneraluej oświad
czyło się za projektem, siedm przeciw, minister 

wewnętrznych Gjaja i minister sprawiedli-
(WfcUib Thidum p ro juami.

Część klubu radyk.luego, trzymuiąc z rządem, 
odbyła w tych dniach dwie kontereneye w pry 
watnem pomieszkaniu prezesa gabinetu Paszica 
aby lozpatrzyć się w sytuaeyi wewnętrznej i po- 
rouimiee się nad uzupełnieniem i przetworzeniem 
ministerstwa. Bezultatera tych konferencyj jest, 
iż przewodnictwo w gabinecie i sprawy zagra
niczne ma mieć Poszie. sprawy wewnętrzne ma 
napowrót objąć Tauszanovic, tekę sprawiedliwości 
ma otrzymać Mitra Georgievic, tekę robót publicz
nych Peia Velimirovic, ministerstwo wojny Jew 
rem VelimiroviC (brat poprzedniego), sprawy 
oświaty i wyznań Audra Nikolic, albo prof. La- 
zaroric, albo śngieloric. Urzędowa wiadomość 
o takim składziu ministerstwa ma być nieba
wem ogłoszona.

Z  Rosyi.
Z nad granicy rosyjskiej donoszą, że wszę

dzie na grarncy odbywają się teraz ścisłe rewi- 
zye i poszukiwania za nihilistami, broszurami i 
mateiyałami wyuuohowemi. Straż graniczna jest 
bardzo czynna i wszystkie osoby, przejeżdżające 
granicę rosyjską, poddawane są ścisłej rewi
zji.

Zarządzenia te wywołane zostały prawdopo
dobnie doniesieniem: policyi paryskiej, jakoby
większa część skradzionego w S o i s y - s o u s -  
E t i o 11 e 8,  dynamitu została przemycor ą do 
Szwajcaryi, skąd miano ją dostawić do Bosyi. 
Podobno bardzo wielu agentów tajnej policyi 
petersburskiej udało się do Szwajcaryi, gdyż
przy aresztowanym inżynierze L e l e w e l u  zna
leziono wielce kompromitującą korespondencyę. 
W uoiegłą uieddelę dokonano wielu aresztowań 
w Sławkowie.

Neue fr. Prese Jonosi z P o d w o ł o c z y s  k, 
że z wielu rosyjskich stacyj kolejowych wzdłuż 
grauiey wysłano p.nósU o- wagonów towarowych 
do wewuętrnych gubernij dla sprowadzenia woj
ska. Do P r o s k u f o w a  przybyły dwa pociągi 
z wojskiem. W  ogóle z różnych stron dochodzą 
wiadomość, o wzmocnieniu załóg rosyjskich w 
miejscowościach wzłyi granicy.

Pogadanki pedagogiczne.

Druga z rzędu „pogadanka" urządzona wczoraj 
w auli głównej uniwersytetu staraniem zarządu To
warzystwa nauczycieli szkół wyższych, stała się wy
mownym dowodeDli iż baidze szczęśliwem i wielce 
pożytecznem było Pojęcie myśli tego rodzaju kon
ferencyj, na których ogół rodziców i opiekunów wy
rażać może poglądy własno na sprawę wykształce
nia i wychowania młodzieży wobec profesorów i 
bezpośrednich kierowników rozlicznej kategoiyi szkó? 
naszych.

Sala przepełniona była publicznością inteligentnej 
sfery, a dysku»ya, bardzo ożywiona i bardzo inte
resującą przeciągnęła B’ę z korzyścią dla słuchaczów 
obojej płci po za określony programem termin, trwa
ła bowiem o trzy kwadranse dłużej.

Poseł dr. August S o k o ł o w s k i  wygłosił na 
wstępie poglądy n» przeciążenie młodzieży w szko- 
iacb średnich. Szczupłość miejsca nie dozwala przy

taczać szczegółowo poglądów owych szan. prelegen
ta i nakazuje ograniczyć się na najtreściwszem za
znaczeniu tylko toku myśli:

Skargi na przeciążenie, mówił dr Sokołowem, są 
bardzo dawne, a jeżeli dopiero w naszych czasach 
występują tak wybitnie, to wynika Btąd, że ogół 
daleko więcej zwraca teraz uwagi na wychowanie 
młodzieży, niż dawniej, i że wymagania pod wzglę
dem wykształcenia są wyższe, niż bywały przedtem. 
Skargi na przeciążenie są zatem skutkiem wyższej 
cywilizacji, skutkiem postępu, Na pytanie, czy jest 
przeciążenie, czy go nie ma, nie można odpowiedzieć 
ani przecząco, ani twierdząco, ogólnie jednak zazna
czyć trzeba, że istnieje przeciążenie względne, któ
rego przyczyny są rozmaite. Najpierw szkoły nasze 
pi zeszły wielaą zmianę — wprowadzenie języka pol
skiego, jako wykładowego, i języka niemieckiego jako 
przedmiotu obowiązkowego — wzrost wskutek tego 
227'godz. gdy np. w kroackich gimn jęz. niem. 18—2? 
godz. u nas 35. Napływ młodzieży: w r. 1863 było 
uczniów szkół średnich 9.019, wr. 1883 już 12.237.

Szkół średnich nie przybywało w tym samym 
stosunku; stąd przepełnienie, fatalne stosunki higie
niczne, brak nauczycieli i książek odpowiednich. Wi 
na w tem wszyetkiem dawnej Rady szkoluej. Grim 
nastyka mogła cokolwiek równoważyć. Już zarys or
ganizacji szkół z r. 1849 powiada: „Sie Verł>rei- 
tung der gymnastischen Ubungen wird fu r  ent 
sprechendt Pfiege der kórperlichen K rafte sor- 
genu. Nic jednali pod tyra względem nie uczyniono. 
Do tego dodać należy pomnożenie materyału nauko- 
wtgb, który ciągle przybywa i musi się mieścić w 
tych samych ramach — dwustopniowoóć nauki, pow
tarzanie częste jednej i tej samej partyi bez wi 
docznego skutku. Jako środki zaradcze pizytacza pre 
lelent następujące zasady:

1) Usunięcie przepełnienie w klasach przez za
kładanie nowych szkół średnich i fachowych.

2) Wykształcenie kandydatów zawód a nauczyciel
skiego przez stosowanie ścisłe przepisów po roku 
próbnym i współdziałanie dyrektorów, którzy muszą 
być uwoluinieni od czynności administracyjnych.

3) Polepszenie stosunków higienicznych, ćwiczę 
nia gimnastyczne, zabawy na woi&em powietrzu —

4) Ograniczenie materyału naukowego — zniesie 
nie dwustopniowośei.

Po odczycie nastąpiło dyskusya, którą rozpoczął 
radca T r z a s k o w s k i  obszeznem przemówieniem. 
Mówca sądzi, iż przeciążenie bezwzględnem nazwać 
możua tylko dla uczniów bez zdolności i dla matu
rzystów, którzy forsownie pracować muszą przed 
egzaminami. Mówca zajął krytyczne stanowisko wobec 
paru poglądów dr. Sokołowskiego i oświadczył, iż 
u^agi swoje opidra na doświadczeniu w długich Ia- 
tacb swej pracy nabytem.

Bardzo ważnemi były opinie, wyrażone przez prof. 
dra C y b u l s k i e g o ,  który postawił kategory
czne pytanie: czy o przeciążeniu, czy też o obcią
żeniu pracą uczniów ma się toczyć dyskusya? Prze
ciążenie młodzieży szkolnej jest chorobą, istniejącą 
w całej Europie, objawia się ona patologicznym sta
nem mózgu znanym już lekarzom. Tak metoda nau
czania jak i niehigieniczne warunri sal szkolnych 
wywoływać mogę przekrwienia mózgu i objawy, jak 
brak apetytu, krew z nosa, wreszcie apatyę nawet 
do rozrywek i zabaw. Mow a oświadcza się za po
trzebą zabaw i gimnastyki i w ogóle fizyczrego
intiii tkozkicwui i■» u a a u iC k .

Prof. dr. Z i e m n a  przytacz? poglądy rs ustrój 
,kól w Anglii, zgadza się najzupełniej na powyż

sze zapatrywania i Bądzi, iż usunięcie gieki, a prze
niesienie nauk klasycznych do klas wyższych mo
głoby się przyczynić do usunięcia przeciążenia.

Prof. J a w o r s k i  wyraża sąd, iż dwustopnio- 
wość co do nauk przyrodniczych musi istnieć i że 
z swojej metody nauczania odnosi dobre rezultaty. 
Podręczni i zoologii uznaje dooremi.

Dalej przemawia prof Kuuz ,  który również są
dzi, iż jest przeciążenie. P. Mo l i c  Li zapytuje p-ze- 
wodmczącego, czy zebrani mogą uchwalać pewue 
rezolucye, jakie z toku dyskusji się wyłonią a gdy 
dr. J o r d a n  oświadcza, iż me byłoby to właściwem 
i nie zgadzałoby się z założeniem „pogadanek", p. 
Mol >c k i  vyglasca długą mowę de omntbus re 
bus et >£Utbu8dani aliis, utowę, szczerze mówiąc, 
bardze nużącą słuchaczów ze względu na rozcią
głość i nieuchwytność wą.ku.

Szczerem, prawdziwie trafnem i wywołująoem 
powszechny aplauz było następne przemówienie p. 
E e n e d y k t o w i c z a  o toku życia, utrapieniach 
i kłopotach ucznia klasy III oraz o niektórych pod
ręcznikach szkolnych. Brawurowe przemówienie nie 
kwalifikuje się do dziennika, lecz bardzo dobrze, iż 
pp pedagogom udzielonem zostało do wiadomości 
i wśród nich właśnie najprzychylniej przyjętem zo
stało.

Zarys własnej indywidualności dał zebranym w 
swojem przemówieniu p. h r a b i a  Mo s z y ń s k i ,  
który w życiu swem nie spotkał nauczyciela, mar
nującego eiły wyłącznie na pracy, a co do uczniów, 
to sądzi, iż należy więcej ich uczyć katechizmu, 
aniżeli nauk przyrodniczych, — zgrozą przejmuje 
go pomysł wyrzucenia greki ze szkół. „ Ni e c h  
k u j ą “, powiada hr. Moszyński, bo żadnego prze
ciążenia nie ma — i niech nam szkoła nie przy- 
soa za filozofów małoietnicn.

Prof. dr. C y f r o w i o z  wymownie podnosi po
trzebę zmiany planu naukowego, bo przeciążenie je ji 
a dzieci nie rodzą się geniuszami. Dopóki recepta 
na tworzenie dzieci zdolnych nie istnieje, nauczyciele 
muszą uwzględniać i słabsze zdolności umysrowe. 
A wśród nauczycieli są nawet między najmłodszymi 
wykształceni i obznajmieni z metodą, lecz krępo
wani systemem

Prof. G o d l e w s k i  twiaoa uwagę iż przeciąże
nie wiedzie uczniów do krętej drogi postępowania, 
me mogąc bowiem podołać obowiązkom, udają się 
do fortelów i podstępów.

Dyr. M a c i o l o w s k i  sądzi, iż liczba godzin 
nauki nie może być zmniejszoną i że konieczną jest 
dla słabszych uczniów instytucya korepetytorów 

Dr. J o r d a n  dał zebranym rodzicom wiele na
der trafnych wskazówek postępowania. Niech co 
chcą mówią o przeciążeniu, faktem jest, że młodziez 
przepełnia widowiska w teatrze i cyrku, czytuje nie 
koniecznie to. co do nauki i ODowiązków szkolnych 
jest potrzebnem. Prawda, ż szKoła często obciąża 
umysły drobiazgami i że zmiara metod] może być 
pożyteczną w tym duchu, aby uczono więcej rzeczy 
w życiu potrzebnych. Lecz to, co jest, młodzież 
zniesie, jeżeli między 8 a 10 rokiem nie będzie u- 
czoną w domu po francusku, lub jeżeli się jej 
będzie nakazywało grać po kilka godzin dziennie 
na fortepianie. Dalej mówił dr. J o r d a n  o potizę

bach higienicznych dzieci, o racyonalnem oaży*14 
niu, czystości powietrza w mieszkaniach i 0 P° 
rzebie ruchu oraz zabaw.

Dr. S o k o ł o w s k i  zakończył konferencyę °“P° 
wiedziam', udzielonemi tym z zabierających S10 _ 
Którzy poglądy przez niego wyrażone. kwestyon° 
wali.

Z przebiega „pogadanki" publiczność nabrać1 
przekonania, iż warto wysłuchać tego, co o obecnJ 
szkołach naszych mówią pp. profesorowie i że o 
jej została swoboda jawnego wyrażenia p o g lą d  
opinjj w kwesty ach na pogadankach poruszany* 
więc w interesie młodzieży najszerszy, zdaniem 
szem, ze sposobności tej uczynić powinna poż1

n»*

Kronika.
K r a k ó w .  10 marci- 

W Muzeunr techniczno - przemysłowerti niljl"*   * * - - - —ęfl'
fi

Skiem odbędzie się na wyższym zakładzie nau*1
wym dla kobiet jutro w piątek od godziny 11 
dla szerszej publiczności czwarty wykład prof. 
Franciszka Bylickiego na temat .Histoiyi najno*' 
szej muzyki od r. 1848". Bilety wstępu można - 
bywać po 50 ct u wejścia do sali wykłado*® 
przed prelekcją.

Jarmark na konie rozpoczął się dziś w Krać* 
wie. Towaru umieszczonego pod kościołem 00. f r  
pucyuów (dawua ujeżdżalnia wojskowa) znajduje & 
dość wiele i są ładne okazy koni, — nabywać1 
wszakże nie wielu. Spodziewają się ioh przybyć 
ua jutro i sobotę.

W oprawie filii Banku krajowego w Krak* 
wie od jednego z obywateli Krakowa otrzymuj- IJ 
następujące pismo:

„Poruszyliście S iło w n i Panowie w swoim oz#*’® 
przy sposobności odnośnego wniosan, postawie) ' 
w Radzie miejskiej przez dyrektors Rottera, i 
parli rzetelnie sprawę otwarcia w Krakowie 
B a n k u  k r a j o w e g o .  Od tego ozasu z dnia & 
dzień kwestya ta więcej piekącą się staje i jeśli $  
ohło otwarcie filii tej instytuoyi ki aj owej nie na&łś 
pi, większość obywatelstwa krakowskiego zubożśl* 
o całą snmę olbrzymich procentów, lnb nastąpi *** 
nowczj zastój w kierunku budowlanym, p rzem y j 
wym i handlowym naszego miasta.

„Zebrał się Sejm teraz. Spełnicie Szan. Pano*^ 
obywatelski ozyn, używszy energicznie swego 
wu na ekuteozne poparoie tej doniosłej d'a nas sp<* 
wy tak w Nowej Reformie, jako też przez S***1 
posłow naszego postępowego Btronniotwa".

(Do pisma tego dodać możemy tyle tylko, iż s> 
podstawie odnośnej uchwały Rady miasta woiezi* 
niem petycji do Sejmn w tej sprawie zająć się 
siał magistrat m. Krakowa. P r typ. R>d).

1  Koła artyst/uziia liieracidego. Jutro, tj * 
piątek, odbędzie się w lokalu Koła pierwszy wieo*" 
muzyczny dla członków. Na obfity i wielce ur°*” 
maioony program tego wieczoru, który otwiera iV 
reg zapowiedzianych na sezon postny rautów, zł°^ 
się gra na fortepianie prof. Domaniewskiego, wspó* 
udział pp. Singera i Stiugla, uczennic pro' Gali- 
chóru męskiegr itd Kierownictwo artystyczne 
ozom objęli pp. Barabasz i Gall. Początek wieczek 
o godz. 8 Wstęp bezpłatny dla członków Koi* 
osób przez nich wprowadzonych.

PotAidjtenie krakowskiego oddziału To warzy* 
ttwA przyrodników imienia Kopernika odoędzie & 
w eobotę 12 b. m. w sali fizyki (Collegium phyl* 
rum) o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienni 
1) Prot. dr. Godlewak’ ,0  nitriiikacyi". 2) D ' 
Kowalski „O wydajności akumulatorów". 3) Kom11' 
nikaty naukowe.

Koncert kwartetu riellmdsbdrgera zgromadź
wczoraj w ,,ah Tow. muzycznego bardzo liczbą pu' 
blicznośó, która z najwyższem zadowoleniem wysł5 
chała świetnych produkoyj wiedeńskich w irtuozi’ 
Sprawozdanie z koncertu dia braka miejsca odkład*' 
my du jutra.

Odczyt. Staraniem komitetu redakcyjnego 
pism a technictnego będzie miał p. Wdowiszews*' 
jutro 11 bm. o godzinie 6 wieccorem w sali Rad) 
miejskiej odczyt o artystach poloaich w XVI &  
leciu.

Otrzymujemy następujące pitmo: Upraszam) 
Szanowną Redakoyę o zamieszczenie tych kUirn słć" 
w łamach swojego pisma:

Od lat przeszło stu toczy się sprawa o budjn®^ 
mająoy jakoby należeć do parafi. św. Ssosspana, f  
tymczasem budynek ten jest właBnośoią 00 Kart* 
litów. Przeto zebrani bardzo lioznie parafanis 
chwalili, ażeby nie praoić części konkurei oyjnej 
budynek nie parafialny, k iiry z polecenia c. k. 
miestnictwa ma być przebudowanym bez wzglf8 
że probostwo, czyli admraistraora jest pomies: ai 
czasowo przy koioiele N. P. Maryi na Piasku, 
własności konwentu 00. Karmelitów w Krako^1* 
Żeśmy uchwalili i podpisali aby nie płacić, ^  
nam za złe wziąć nie może,— lecz trudno nam P° 
jąć, dlaczego o. k. Namiestnictwo dozwoliło na t•*)’ 
oie funduszu kościelnego probostwa św. Szczep*0* 
które to probostwo kośoioła nie posiada, dlaot*#' 
mamy być narażeni ui dopłatę w drodze konkut®0 
cyi na przeoudowę domu cudzego i przyiąć oięż*  ̂
na przeciąg lat, jeżeli konwent 00. Karmelitów 1 
daniem do o. k. Namiestnictwa zobowiązał się d°’ 
jego, t. j. konwentu, na własne koszta wyresta 
wać, dać pomieszkanie dla duchowieństwa i sło* 
kościelnej za bardzo małem wynagrodzeniem, * 1' 
tylko zachować prawo własności budynku, który 
konwentu od wieków należy, a do którego w ł t11 
śoi ani Szanowny Patronat, ani parafianie, ani e u 
Ekspozytura Prokuratoryi skarbu, lecz jedynie te0** 
konwent 00. Karmelitów się przyznaje i na ko®1 
restanracyi chce łożyć.

Poruszyliśmy tę sprawę dlatego, że nie n-1 
ochoty płacić tam, gdzie nie musimy, bo dosyć 
go, oo płacić przy tych ciężkioh ozasach masifl*T‘ 

Podpisujemy w imieniu i w obeonośei F*1̂ *)- 
zebranych w Nowej Wsi Narodowej w dniu dzi® 
szym. t  t. 7 maroa 189t r. ^

Gmina Nowa Wieś Narodowa: Francistek 'L  
nik  naczelnik gminy. Jan  Kowalctgk, sekr®**, 
gminy. Gmina Czarna Wieś: P ajdeiński, n*®*  ̂
nik gminy. Gmina Łobzów: Jan  K onik, naoz®1
g“ iny.

Zmarli. J*n Kanty 1‘ y d y ń r k i ,  właścioiel 0 
ziemskich, kurator funaaoyi Antoniego Dydyń®^ 
zn »rl nugie w Brzozowie po powrocie ze

Leonard Leopold K a l i n o w s k i ,  adept °* j, 
dramatycznej, zmarł w Krakowie w 22 roku *•) ff. 

W sprawie wodociągów dla i -rakowi f  ^
lic) bardzo ciekawe metjlko dk fachowych. ^
szerszej publicznośoi etudynu zamieszcza 0°®*^
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technicsne, org„n Towarzystwa technicznego 
«akowikiego.

z «kademi| agronom. P. Winoeuty Mazwkiewioz 
t>4em z Łąki, otrzymał wczoraj w akademii agron. 
(hachschule fur Bodenculrur) w Wiedniu stopień 
bukowy państwcwo-L^zaminowauego technika laso 
»ego.

Do Sokołów. Btacia Sokoły! Zbliża się droga 
ban, wszystkim uroczystość jubileuszowa. W szero 
kim jej programie mieści się też, jik  wiadomo, wy 
Jawnictwo „Księgi pamiątkowej Przewodnik gi- 
toKastyceny wyliczył już szczegółowo wszystkie 
jtoiałj publikacyi tej, która przedetawi całkowity, o 
Me możności, obraz ruchu gimnastycznego u nas, 
°raz poarewnycn mu na polu hygieny i pielęgno 
*ania zdrowia młodzieży, usiłowań. Dziś zwracamy 
Wko uwagę waszą na dział V „Księgi pamiątko- 
łrej Ł, obejmującej „fejletoń11. Pragnęlibyśmy tu zgro
madzić : wspomnienia, wypadki ważniejsze, opisy ro- 
e*nic, poezye, utwory mazyczne, pieśni i rysunki do 
eokolstwa naszego odnoszące Eię i jego ideą na- 
Mshnione. im prac tych więcej, tern lzecz Kełniejna 
| poważniejsza, zadaniu swemu bardziej odpowiada
jąca ! Do pióra więc bracia Sokoły — uicch je ho- 
'♦aazi wspólny nam cel: Sokoła polskiego dobiO, 
godne uczczenie jego czerwcowego święta I 

Termin nadsyłania utworów: 15 kwietnia b. r. 
Rękopisy należy przesyłać do wydziału Towarzy- 
at^a  „Sokoła” we Lwowie (ul. Zimorow'&*8) , albo 

ręee p, Platona Kosteckiego redakto»a.
Platon Kostecki, przewodniczący sekcyi wyda

wniczej. Tadeuse Ceapslski, sekretarz.
Międzynarodowa wystawa muzyczno - teatral- 
W whdniu. Liczue zakłady i osoby prywatne 

*ndesłały dla oddziału sztuki polskiej w tegorocznej 
Międzynarodowej wystawie muzyczu* teatralnej zgło- 
‘'Lenia nader zajmujących przedmiotów. Oprócz da
wniej wymienionych zgłoszeno :

A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e :  
‘fkepisy polskich kompozytorów z XVI w. (w licz
bie ich pieśni powstańców rokoszu Zebrzydowskiego 
Przeciw królowi Janowi Kazimierzowi).

M u z e u m  n a r o d o w e  s z t u k i  w K r a k o 
wi e :  instrumentu strunowe gitarowe, z tych jeden 
teorban ukra:ński; jeden rodzaj lutni z XVI w., or»z 
maleńką ozdobną mandolinkę, wysadzaną kością i 
*»yldkreten*; ecritoir Fryderyka Chopina, autenty
k ą  pamiątkę, bo z daru rodziny pochodzącą i ię- 
-opiśmienną książkę ruską z nutami, rodzaj śpi*1 
Wnika XVII w.

Z W a d o w i c :  muzyczny automat, grający tań- 
«« z XVIII w.

Dr. J ó z e f  S u r z y ń a k i :  wydanie „Monumen-
* |w“ un/yki polskiej.

M. B a ł u c k i ,  Kr e me r ,  br. K o n o p k a  i wia
to innych: ryciny, sztychy i fotografie, odnoszące się 
Mo historyi sceny i muzyki polskiej.

B ę t k o w s k i  ze S t a n i s ł a w o w a :  rzadkie 
*biory przeahistorycznych zabytków słowiańskich 
P*eśni ludowych (kołysaaki) i wiele innych polskich 
Pleśni i tańców ludowych.

Komitet up: a. ta ponownie o najryohlejsze zgło- 
okazów, jako to: kompletnych wydań oper i 

tony eh prac cdnyoh kompozytu rów, rękopisów kom 
P°*ytorów i autorow dramatyoznych, portretów ich, 
0faz artystów i artystek dramatycznych w ich ro- 
toch, medali i innych pamiątek, narzędzi muzy- 
®*nych, dzieł naukowych i czasopism muzycznych i 
dramaturgicznych, planów i modelów teatrów, obra- 
*ŚW teatrów i scen •  utworów dramatycznych, zbio- 

afiszów i programów, przedmiotów etnografi- 
k y c h ,  Kostiumów i t. p., odnoszących się do tea- 

pamiątek właściwych, odnoszących się do Cho- 
?toa, Moniuszki, Frediy, Mickiewicza, Słowackiego i 
k y c h  autorow dramatycznych i kc mpozytorów.

Kompozytorcwie, którzy życzą sobie, ażeby ich 
®twoiy były na wystawie wykonane i drukowane, 
**chcą je bezzwłocznie nadearaś,

Koszta przesyłek, zwrotu i asekuracyi ponozi ko
m ite t i g w a ra n tu je  za bezpieczeństwo okazów.

Jubileusz. P Maurycy L<,zarus, dyrektor Banku 
hipotecznego we Lwowie, obchodził onegdaj 25 ro- 
C*0icę swego urzędowania. Urzędnicy Banku urzą- 
M**li jubilatowi piękną owaeyę. Nadto postanowili
*  celu upamiętnienia nazwiska ulubiouego dyrekto- 
ła utworzyć fundacyę jego imienia. Filie bankowe 
P*zez delegatów zlozyły życzenia.

Nasz przemysł naftowy. l i  Żmigroda piszą do 
: \Vj buch nafty nastąpił dnia 4 bm. w kopalni 

P- Mac Garvey’a w Lęiynach, w ukolioy Żmigrodu. 
2 głębokiego w  400 metrów szybu buchnął stru- 
KMefi nafty wysoko po nad wieżę wiertniczą i do
piero po [ługmh wysiłkach udało się górnikom wy- 
buch opanować. Jaka będzie wydatność szybu, na 
*Afcie nawet obliczyć me można. W baidzo krótkim 
®*asie zapełniono znaczne rezerwoary i musiauo ztu- 
M*ie zam „nąć. Wybuch ten nastąpił w kopalni eks- 
iloatowunej wiole już lat przez p. W. Sto
?kera w głęboWciach około 200 metrów i jert 
J®Muym więcej dowodem, żo nafty w wielkiej obfi- 

szukać u nas nąleży w głębiach około 400 
®etrowych, Otwiera się teraz przedsiębiorcom cały 

terenów, w nadzwyczajno oznaki ropy obfitują- 
pomiędzy Lężynami  ̂ a Równem, długi na 10 

‘ Monu trów, na którym eżą «łynne kopalnie nafty
* Wletrznem i Bóbrce i wielkie nadzieje roknjąca 
L°Palnia w Kobylanaeh , * na którym prócz pró 
“oych płytkich wierceń przez p. Mac Garzej a w 
^kach , Fdliszówee dokonanych i dorywczo prowa 
"zonego płytkiego wiercenia p- w - f 1,™*3* w Po*

lu, którego rezultat wielką przyszłość temu tere- 
*®wi rokuje, żadnych dotychczas robót wiertniczych 
Me przedsiębrano. Rzeczony PaS na” ow->’ fo ilug  

afiów sądząc, przechodzi przez 1 0 y any>
‘‘aliazowkę, P.ra] i Sad*; , .

Nędza ns Ru*iL o niezwykłej biedzie, )a a ® 6 
Uuie Paa“je w niektórych okolicach wschodniej Ga- 
Moyi, donosi joden z dzienmkó* lwowskich. Nieda- 
1® . Lwowa lwy p0wiat jaworowski, » w “,m 
5*1: oiedlieha, Prradoo, Pomdeńko, Bonów, Lu- 
j  ce, Rogóżno Ludwiuów, -zeptyce, 'Lużyłowice, 
J-tarAi, Nowosiółki, Ożomla, B« rtatyn i wiele in- 
Jeh, położonych na lekkich piaszczystych g W  

We wsiach tj ch .. roku / Bszłym kartofle się 
^  urodziły, a zHża tim zawsze mafo • to też lud

W8iaeh siruMT  Bb,*l . w ekntek głodu wy- 
fBjbł> tam juł choroby, a mianowicie sua i tv- 
J j -  Wprawdzie lekarz ieździ, bada, zapiduje lekar 

al cóż to pomoże jeśli tJD iU(, njb ma cq 
J ' «■* włożyć. Śmiertelność jest og- , ^  w każd
p. ro dwie do czterech osób umiera IłJennie. __

’-via podołać nie mogą bo |ednych spowiadaja 
śmiercią, innych grzebią, a dzwonj b ez  p r2 e r_ 

J  Kloezą, ie śmieró kogoś zabrała. Ludność zobo-

dzy, jaka tutaj panuje, trzeoa ją widzieć na własne 
oczy.

Dzienniki lwowskie przytaczają mnóetwo laktów 
„głodowych11, będących dzisiaj na porządku dzien
nym. „W ostry mróz— piszo jeden i obywateli — 
podczas silnej zamieci śnieżnej przychodzi do mnie 
chłopak, około lat dwudziestu mzjący. Kucnarka za
pytuje go ongo chce, a on odpowiada „chleba”. Na 
to r.burczała go , ze tuki młody, a żebrze. — dły- 
sząc rozmowę kuchaiki z kimś obcym, wychodzę do 
kuonui i w,Izę przed c«bą zoauego mi niegdyś tę- 
gitgo paroLczaka, a dziś istny szkielet, wyblaały, 
z zapadłemi policzkami, w nędznej odzieży, którs: 
nawet w lecie nie uchroniłaby od zimna. Ulitowa
łem się uud nim,  kazałem mu dać jeść i kawałek 
chleba na drogę Biedaczysko dziękował ze łzami, 
s w: iąws*y cl ab , rzear ■ J r e  canesty tatuniowi, 
bo umeraj*t. Setki takich głodnych przycho
dzą, ale cóż tu pomoże ofiarność jednego czło 
wieka !■'

„ i , }l(>* e  11 iH . Wiener Zeiłung ogłasza, iż cesarz 
p zwolir, ażeby Ludwikowi Skirlińskiemu, siarssemu in
spektorowi urzęd-i ceehorniczeg) we Lwowie, przy spo
sobności przeniesienia go na własne żądanie w stan spo
czynku, wyrażono monarsze zadowolenie z jego służby.

N r. 5 8 .

trzyletni termin, po którym wszelkie czynsze po
winny były ustać, nądź drogą wykupu gruntów 
czynszowych przy współudziale rządu, bądź też 
drogą ich zamiany na dzierżawy. Od czasu wy
dania prawa czynozowbgo upłynęło już prawie 
sześć lat. a pomimo io kwesiya czynszowa w kraju 
.achodnim bardzo daleką jest od rozwiązania. 
Przyczyną główną tego Z|awioka jest brak praco
wników. Prawie cała praca spoczywa na barkach 
pośredników mirowych, a praca ta jest tak stom- 
piikowaną, £3 z pewnością upłynie jeszcze ze dwa 
trzy lata, zanim zdołają dać z n.ą sobie radę. 
Ażeby reformę przyspieszyć, postanowiona wyde- 
legować do pomocy pośrednikom milowym po 
kilka osób, które zaległe prace przygotowawcze 
wykończą. Jednocześnie administracya kraju zwró
ciła uwagę konduktorów, sporządzających plany, 
że chociaż kużdj grunt czynszowy powinien byó 
wymierzany oddzielnie, na planach wszakże figu
rować może w całości danego majątku, byleby 
tylko detale wszystkie były oznaczone. Reformę 
cz’ nszową spodziewają się ukończyć najdalej w 
roku 1894, poczem ma być rozpoczęta reforma 
miejskich czynszowników, których w kraju połu- 
dniowo-zacnodnim jest znacznie więcej, aniżeli i 
wiejskich. ‘

Dom akademicki. V. wykaz zkładek na bndowę domu 
akademickiego w Krakowie, złożonych na ręoe V pana dy
rektora Sojka, podskarbiego obyw, komitetu opiekuńczego 
domu r^ademiokiego: Rada powiatowa Limanowika 60 
złr., rada pow. ŁtńeuoLa 10 \  ,-aia pjvr. SamboisEa
3 złr, p. T. J. Jołbrzyko-itaki z Gja.au 5 złr., Leweothal 
3 złr. 47 et >V. Swolkieniowie przez JW. pauią radezy-1 
nie dworu Seferowiczową 2 złr Składka jcb.ai.a przez 
dr.’ Z. Bętkowskiego w Dęoicy 7Ś złr. sO et. ( a m: nowi- 
oie p 1 J Pirninżek 20 złr., ar. Z. Bętkowski 10 złr., 
M WłowsKi 5 złh, J. Bielański, Ls. E Wolski po 3

U S Fricdborą, F. Spiiz po 2 z łr . ks. B. Orze
chowski. ks. A. Wolski, T. Witold, A. Wisłocki, W. Obre- 
cki T. Hordynski, H. Bsnda, W. Luezyoki, dr. Grabow
ski, L. Gobsl, J. M ahle* M. Mahler. Habin A. Horowitz,
C. M o c z y d ł o w s k i ,  Łoziński, T. Lcgler, ks. A. Dudzik. A. 
S z a f r a n i c e ,  4 podpisy nieezyteine po 1 złr.; d r .  S W i
słocki, S. ^‘"•ąd-iecki L. Perlstein, 2 nazwiska nieczy
telne po 50 ck Rada gmum. Dębicka 4 złr.) ! kładka ze- 
jraoa przez JW. panią „adozynię d w o m  Engiis i-owa w 
Krakowie (a mianowicie: radca d w o r u  Englisck hr 
Starzeńska, A. Teichmanowa. W. Paleezna J Wentzl F 
Armółowicz po 5 złr., Fi. M„ J Choehlcwsm 2 j ,
D. F „ Fr. K. R. F V lp o  1 złr t L „  E. L , p0 10 at )  
Skłaaka zebrana przez p Z Kowzl.kiego w kasie Oszcze 
d-osci trak. I 1’ złr. 30 ct. (a mianowicie L kr De
blom, F. Ra-tik po 6 złr., W. Sroczyński 1 j£r J Gor 
czyński, N. N. po 50 ot., 8. Ckop 30 et ): sLłs ika Wy
działu rady pow. Limanowskiej 3 złr. 30 eb

Z„ datki te imieniem obywatelskiego komitatu opiekuń
czego domu akademickiego serdeczne składam podzięko 
wanie. Prof. dr. Edward RorczyfaU

Rejiertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  13 marca: Na dochód ńntoniego Sie
maszki po raz pierwszy „Kruczek meceuasa“ Kome- 
dya w 4 aktach Jana Eazincierza Zielińskiego.

^  o wszystko, a słowa J ra  umeraty* pra 
16 eiągle z ust jej słyszeć możua. Dwory bi, dafe 

me aaią. Aby mieć wyobrażenie o tej Df

f i a M c i  natóowe, literackie i ariystyu.
— Lwowska komisya dla badania historyi 

Sztuki, zawiązana z ramienj# krakowskiej Akademii 
umiejętności, odbyła dnia 1 bm. pierwsze posiedze
nie. W skład komisyi weszli oboir zamieszkałych 
we Lwowie człoukow Akademii i konserwatorów 
ceutralnej komlsyi urcheologic-znej, także pp. di. Ale
ksander C z o ł o w s k i ,  kustosz arcLiwum miejskie
go, prof. dr. Ludwik F i u k e l ,  dr. Autom P r o 
c h a s k a ,  dr. Frydei/k P ,ą p e e , Michał K o w a l 
c z u k ,  architeat, R ładyeław R a h c z y ń s k i, ku
stosz muzeum pi zemysłowego i Ferdynand B o s t e 1. 
Przewodniczącym komisji wybrany członek Akade
mii p. Władysław Ł o z i ń s k i ,  zastępcą przewodu, 
członek Akad. prof. dr. Tadeusz W o j c i e c h o w 
s k i ,  sekreta.zem p. F. B o s t e 1. Przewodniczący 
powitał w ur,:tkiej przemowie zgromadzonych , wy
rażając nadzieję, że kom;3ja pracami swrmi zainau ■ 
gurujo we Lwowie nową epoka badań u3 polu Listo 
ryi sztuki, ki r̂e wo W6i,hodnicj części naszego kraju 
dotąd leż.ło prawie odłogiem i pizyc»yni się do 
zbadania licznych Zabytków sztuki, rozprószonych po 
i iorw-iej Rusi, a Tyczkujących bądź to nauko
wej determinacji, oądź to dopiero odkrycia swego. 
Po tern przemówienia nastąpiły komunikaty.

Przewodniczący p Ł o z i ń Bki  podał wiadomość 
„O malarzach lwowskich XVII w.“ według zapi 
sków archiwalnjch, zwracając uwagę n» tych, w 
których według Lliższ/ch dat naleziouych w iktach, 
dornyźlać się można sm-komitych artystów. Po pr»- 
prowad*onfl„ na ten temat interscującej dyskusyi, 
komisja uchwaliła na wniosek dr. W o j c i e c h o w 
s k i e g o  przystąpić do spisania i zbadania wBzyst- 
kici cenniejsz^eh uziwł sztuki niala.skiej ktor. znaj
dują się po Kościołach i cerkwiach lwowskich, przy- 
ozem za materyał pomocniczy posłuży jej dononaua 
przed kikuJziesięciu laty praoa Felicyaiz Łobe -  
s ki  ego o tym samym przedmiocie, bardzo cenna 
i troskliwa, ale wymagrjąua uzupełnień i sprosto
wań, a o tyle ni- dostateczna, ż0 jak z jednej strony 
obejmuje dzieła mniejszej wartości, tak znowu t dru
giej strony pomija wiele staroruskich utworów ma
larskich.

Z kolei zakomunikował p. Władysław Ł o z i ń 
s k i  z manuskryptu, przeebowauego w Zakładzie 
Ossolińskich, inwentarz sprzętów i kosztowności, sp: 
sa?y *  r- 1663 przez Zofię Petronellę z Tarnow
skich 1 rlejową, wojewodzinę smoleńską i zwracał 

j 1”.18/ ’ !awarte «  nim szczegóły o nie- 
• Ł  .  obram b hrakow-

l8tl w Wot  d t t a W i
n »  l 1 ° W 8 1 ,  nieznanych szrzegołów
j ia“ ku w Zb a r a ż u d i i e l e  słynDi,gC architekty 

Włoskiego Viuzenzo Scamozzi (1522— 1616), twór
cy weneckich Procuratie nuove, przedkładając plan 
1 fasadę tego zamki zawarte w dziele Scamozzego 
„Idea dell’ architettura11. Celem zbadania obecnego 
stanu t ig<= zamku, autor komunikatu odbędzie wraz 
Z ® Kowalczukiem wycieczkę do Zbara
ża ,a tem zamknięto pierwsze posiedzenie.

I h  h i l  < *L o n o m i c z n y .

Sprawa czynszow-a na Rusi. „w  kraju połu
dniowo-zachodnim —  pisze _  fakty—
cznie wprowadzaną zostaje w życie ustaWa z d. 
9 czerwca 18°® r. o urządzeniu grontuwom wie
czystych ezyns7° wu ików 1 lejskieh w guberniach 
zachodnich i białoruskich . W celu rozwiązania 
i rozwikłania stosunków czynszowych, prjw0 daj0

CZ

Z targu kontumtoyjnego w Riały.
D nia 4 i 5 marca. 

N o t o w a n o :  para żywych prosiaków 17 — 
*0 złr.; para żywych prosiąt 21—24 złr.; para 
żywych wieprzów 2 5 - 3 2  złu-; kilo żywej wagi 
pasionych 34—40 ct.

W y s ł a n o  do innych prowincyj austryackich 
5922 sztuk; wysłano za granicę 120 sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 11 i 12 b. m. 4500 
sztuk.

C e n y  i b e i a .
Ewów, 8 marca.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Uroch
Wyka
Rzepak
Lnianki.
Końicz c.
Konioz b
Okowita

Chmiel za 56 kilo loco Lwów sir* 50*— do 65'—

Lwów Tarnopol Poawcło 
ozyt. »

Jarosław

10-50 1 MO 10-80 11- - 10-20 11-— 1O 0O li-30
0— 10-35 9 60 1020 9-50 10-25 10-- 10-60
fi-75 8 - 6 60 7-75 6-75 8— 7-50 8-10
7-as 7-70 7— 7-25 6-8 i 7-25 7-80 7-85
6-50 1 3 - 6-26 1 3 - 6-— 12-50 7-— 13-—

—  — — •— -------*-------- -------1-------- ------ *-------- ------ ■-------- ------ ---------- -------•--------

18— 12-50 13— 13-50 13 — 13-25 13-25 13-75

45— 75— 40 — 73-- 42-—  72— 50— 76—

21 — 21-50 — • _ _ ---------------------■ _ — ■—

dpoe t o c ś e n l a  u s e t t u r a lo g ic z a i*
(pędłng obser-^atorynm krakowskiego) 

Kraków, djiia 10 marca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś i dziś 
g. 6 rano e. 2 pop.

Uiśiiienio powieli za 
(zre.l do 0)

,
736-0mo 734 9«»n. 732 0I*!2111

Temperatura 
w stopniach Celoma?* - 5 ' , 3 — 5°.2 — 2°,2

V
Jle.iineL i moc wiatru 

(0 «ra oiaaa, 10 fcuraa) E l ENE 1 E N E 1
Wilgotność wsflędnf. 

(w odsetkseh) 00 £71 ** 8 5 ^  66%
St»„ nieba 

*■" pog„ 10 zup. poahm. 1 7 1 10

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy B tura  Korespondencyjnego.)
M ediń, 10 marca. Ankieta w sprawie uregu

lowania waluty odbyła dzisiaj posiedzenie pod 
rzewodnictwem ministra skarbu. Na posiedzeniu 

tern złożyli opinie S c h a c h i n g e r .  dyrektor 
Z g o r s k i  prezes Anglobanku E l b o g e n .

S c h a c h i n g e r ,  wychodząc ze stanowiska 
interesów rolniczych, które sprzyjają przeprowa
dzaniu regulacyi waluty, oświadczył się za walu
tą złotą z użyciem srebra jako monety obiego 
wej oraz za as/gnatami skarbowemi na niewiel
kie kwoty, przyczem wyraził opinię, iż osobne 
pokrycie ze względu na zapasy kasowe byłoby 
niepotrzebnem. Co do stosunkowej wartości je
dnostki monetarnej oświadczył się za utrzyma
niem ciągłości.

Z g ó r s k i  szczegółowo przedstawił ekonomicz
ne położenie Gaiicyi, które zdaniem eksperta 
sprzyja uregulowaniu waluty; oświadczył się za 
walutę złotą, srebrną monetą obiegową z moż

nością powiększania jej ilości, oraz przeciwko pn- 
p. jrowym asygnatom skarbowym, które dopuszcza 
tylko na czas przejściowy.

Co do relacyi ekspert przec.way jest przyjęciu 
za normę zarówno przeciętnego kursu, jak i kur
su, odpowiadającego chwili wprowadzenia nowej 
ustawy, lecz życzy souie knrsu, wynikającego z 
obliczenia z dokladnem uwzględnieniem cen 
i zwyczajów wymiany z zaokrągleniem w górę. 
Zmniejszenie jednostki monetarnej na pół guloena 
uważa ekspert za potrzeone ze względów socjal
nych.

E l b o g e n  wreszcie oświadczył się za walutą 
złotą, o ile możności czystą z wykluczeniem o- 
biegowej monety srebrnej i asygnat skarbowych. 
Zaleca on zachować będącą w obiegu ilość mo
nety srebrnej częścią w kruszcowym skarbcu 
Dantu, częścią jako środek wypłaty z ograniczo
nym zakresem użjcia.

Eicspert życzy sobie obliczania według prze. 
ciętnego kursu za kilka ostatnich miesięcy % za
okrągleniem na dółj; oświadcza się za utrzyma
niem obecnej jednostki monetarnej i stanowczo 
przeciwny jest przyłączeniu się do obcych syste
mów monetarnych.

Po złożeniu opinii przez Elbogena posiedzenie 
przerwano.

Wiedeń, 10 marca. Wykaz Banku austrya>-ko- 
węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 7 b. 
m.: Banknotów w obiegu było za 398,033.000 
złr., mniej o *437.000 złr. niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcu za 246,294.000 złr. 
mniej o 184 000 złr.; w portfelu wekslo
wym 181 156.000 zer , mniej o 2.617.000 złr., 
w lombardzie 25.166.000 złr. mniej o 111.000 
z łr ., wreszcie b&iiknotów nieo^odatkowanych w 
zapasie 57 646.000 złr., czyli o 5,464.000 złr. 
więcej niż w poprzednim tygodniu.

Wiedeń, 10 marca. Eomi-et celem niesienia po
mocy pozbaw.onym pracy udał się do hr. Ta a f -  
f e g o  z prośbą o cofnięcie zakazu rozdzielania 
chleba. l a a f f e  odesłał komitet do namiestnika, 
który wyrażając uznanie dla zasług komitetu uznat 
zakaz policyi za uzasadniony wobec różnych okc 
liczności.

Wiedeń, 10 marca. Doniesienie Ujszag, jako
by arcybiskupi S a m a s s a  i C z a s z k a  mieli 
otrzymać jeszcze w ciągu tego miesnjca godność 
kardynalską, nie potwierdza się według infonna- 
eyj, zasięgniętych w tutejszych kołach kompe
tentnych. Wiadomo tu tylko, że książę - prymas

a s z a r y na przyszłym konsystorzu ma być 
mianowany kardynałem.

Budapeszt, 10 marca. W  ankiecie dla sprawy 
regdiacyi waluty sześciu członków złożyło opin.e. 
Opinie te zgadzają się z poprzedniemi, z tą tylko 
różnicą, że co do jednostki monetarnej podzieliły 
się zapatrywania między złotym reńskim, półzło- 
tówką i frankiem. .Wszyscy mówcy życzą sobie 
przebicia srebra będącego w obiegu i zapisu pie
niędzy srebrnych, a nie radzą użycia srebca istnie
jącego w innej formie. Dyrektor L a  n c z y  przy
jąłby relację między złotem a srebrem tylko 
wteoy. gdyoy wybito srebrną monetę w obecnej 
wysokości.

Budapeszt, 10 marca. I z b a  p o s e l s k a  u 
chwaliła na p i o u f n e m posiedzeniu przeznaczyć 
dyety poselskie ża jeden dzień na grodom dot
kniętą ludność w górnych Węgrzech.

Następnie na posiedzeniu jawnem toczyła się 
w dalszym ciągu rozprawa nad adresem do tronu.

Budapeszt, 10 marca. (Z Izby poselskiej). Po 
mowie pos. Ugron? na poparcie przedłożonego 
przez siebie wniosku do adresu, zabrał głos pre
zes gabinetu, aby wykazać, że rząd nic nie za
niedbał uczynić, co było potrzebnem dla złago
dzenia nędzy w okolicach głodem dotkniętych,— 
dalej dowodził, że rozwiązanie poprzedniego Sej
mu było legalnem i dostatecznie uzasadnionem 
choćby przez ten fakt, że mniejszości Izby udało 
się zniweczyć przedłożenie rządowe. Rsąd nie 
proponował rozwiązania Izby we wrześniu bo 
chciał pierwej załatwić ważne traktaty han 
dlowe.

Wśród ustawicznego potakiwania ze strony 
większości odpierał dalej wywody opozycji o nad 
użyciach podczas wyborów — i rzekł, ie  w«zo 
rajsza mowa Apponyi’ego sprawia takie wrażenie 
jat gdyby jego stronnictwo, zwane narodowem' 
wyszło zwycięsko z wyborów, podczas gdy w rze 
czywistości rzecz ma się przeciwnie. Wynik wy
borów okazał, że przeważne większość w kraju 
oświadcza się za utrzymaniera ugody z r 1867 
i za reformą wyborczą. Naród oddal ponownie 
kierunek spraw w ręoe dotychczasowego u ąd u , 
i ten spełni swoją powinność.

Mowę ię przyjęto rzęsistem-' oklaskami.
Rieka, 10 marca. Odbył się tu pojedynek ko

mendanta weteranów S c h o e d l e  z adwokatem 
B a r c i c h’e m z powodu uchybienia weteranom.

Adwokat Bareich został śmiertelnie i aniony i 
wkrótce umarł.

Berlin, 10 nia*cu B  *ck:an»eigcr odmawia 
wszelkiej wiarogoćnoaci aojiesieuiu Kreutt Ztg.. 
jakoby z księciem Cum  b e r l a n d z k i m  toczyć 
3ię miały rokowania co do uznania praw jugo sy
na do tronu w Brunszwiku.

Kudyks, 10 marca. W pałacu spraw.odli*ości 
rozpoc«jł się proces anarchimów. Tłumy uiiczne, 
które zebrały się przed gmachem trybunału, za
chowywały sję demonstracyjnie i wznoszono 
okrzjiu na cześć anarchistów i rewomcy. aocyal- 
ncj Żandarm ery i  rozprószyła tłum , przyczem 
wmle Ooób aresztowano

Cetynia, 10 marcu Przybył tu generał-guoer- 
nator Albam? K e r i m - p a s z a .

Łjinare8Zt, 10 marca. Generał K  p n o  wy
brany został na prezydenta Izby poseLkiej.

Sofia, 10 marca. Rząd bułgarski prosił Portę
0 zgodzenie się na zamianowanie P i  m i t r o w a ,  
obecnie agenta dyplomatycznego w Belgradzie, 
agentom w Konstantynopolu.

Aieny, 10 marca. Rząd postanowił nie rozwią
zywać parlamentu, lecz po ponowne® zebraniu 
się Izoy przedłożyć jcj budżet znacznie zmniej
szony.
 Konstantynopol, 10 marcu. Wyjazd Acbmeda
Ejuba paszy z fermuneu. sułtońskin: inwJSctcyj
1 ym ao Egiptu zosodł odłożony na y 6źuw . Po
dobno sułtan nakazał zmienić treść fc^mam o 
tyle, iż zamiast „ t e r y t o r y u  m e g i p s k i e * ,  
użyte ma byó wyrażenie: „ t e r y t o r j u m  a f r y 
k a ń s k i e .11 Przez to wykluczonerr zostaje po
siadanie półwyspu S i n a i ,  do którego rości so
bie Turcya prawo bezpośredniego posiadania.

Turcy uwięzili tutaj w sobotę agenta poczty 
rosyjskiej, S z y s z m a n o w a ,  jako podejmnogo 
o współwinę w zabójstwie Y u l k o w i c z a  Na 
rekłfcuiacyę konsula rosyjskiego, wydano w jego 
ręce uwięzionego Szyszmanowr,

k u n a  t e l e g r a f i r n e .

dnia 10 marca 1892 rokn.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacira renta z ł o t a ......................
5% austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k re d y to w e ...........................
Londyn ............................................
Srebro
20-to L aniu nic aa sztukę . . .
DuEaty austr^ac  ............................
Banknoty banku nieminc. la  100 m.

Wiedeń. 10 marcu Buble papierowe 121'—.
Genu nafty 17 75—21 25. Spirytus 20'S0; iyto 
9 8 4 ; pszenica 10 47; owma 6*34.

Kun w w*
anc

złr. ct
94 40
93 90

110 60
1Ó2 50

1Ó07 —
307 —
118 70

1 43
6 <9

58 12*/.

O d p o w ie d z ia lry  Redaktor: 
M i c h a ł  E o n c p i ń s k i .

W y d aw ca- D r .  L e s ł a w  B o r a A s t c i .

Rubryka „Kwleełanu1 nie pochodź oo R uni, < 
oyl, k ióra też żadnej oapowiedziatności z* elą 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Rozgałęziony irodek  lądowy. Co*, wrastają
cy popyt za Molla wódką frwiCUSKę poświadcza 
wielLą skuteczność* działania tegu środka przeciw 
cierpieniom gośćcowym, atakom reumatycznym i 
wielkiego rodzaju chorobom, powstałym z zaziębie
nia. Flaszka 90 ct.

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
kar: A. M o 11, c. k. dostawca nadworny. W i e n 
Tnchlauóen 9. — W aptekach i droguarjacL pro- 
wincłi naleŻT wTrnśnie żądać oreoaratów rA. mOllSwincyi należy wyraźnie żądać preparatów 
t tegoż marką ochronną i podpisem.

Składy w Gaiicyi wymienione są ct dsiale i 
ratowym na oaUtnwj »«roaicy niniejszego aumeru

tnso-

Jeizcze dni tylko kilka trwać będzie wysprzr- 
daż dzieł niemieckich różnej treści. Wiadomość 
p rzy ' ulicy Stndenckiej, L. 7, w Krakrwi# 594

W s z e l k i ©  p a p i e r y  w a r 
t o ś c i o w e ,  b u n k  n o t y  z a -  
g r a n i c z n e  i  m o n e t y *  ku
puje i sprzsaaje pod hnjkorzy- 

8tniejszeir,i warunkami

Kantor wymiany m Krakowie, Synek 1.
3*0. Zlecenia z prowm cyi 
uskuteczni* się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

H ra k d w , J n iŁ  10 3 
{B«s Mrtąołgc kapons,.) |

inblt papierowe . . . .  *a 100 rnhlM20
Marki nlenieok1* . . . .  m 100 mar.; 57
tO-to . onJftówka złota . . .   ̂ 9
3'/»„Po*y?zka, krajowa galic’ '  za złr. 100103 

'A ltozy'ł*kft kraj o w. s gaiio aa złr. 100: 97 
isdswia. <»«,. ia złr. 100 k. a.. 104 

*  (•,6a“ CyJski InnGnsj propinao^jny . ź 93 
:: I* sattaw, 3»«kn kraj. ztr. 100 98
"'U OMLjć . I 100

/» U C K  ta»A s!e*rt. i 56
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> .  " ?9 
, ŁirJks kip r preis. iO‘ v  107 

.  .  m  za 40 lat SOO
98

" Król. Fol. m  rrUi 100 100
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ikaye Banka lup. KM. (dywid.) na złr. #00 319 
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U /,1/. l in y  zast. Banku kraj. za złr. 100 9H 
r‘/, */, „ Tow. Dred. ziem. iu rf? 100 #9

V , „ tfr. 56 J r  JOOj 94
•i, Ofe’iąaeye inA«gm galic sa z!.. 100 k s!04

4":f galicyjski fundusz prupinaoyjuy Q3
I, ‘'ifiig. komu Ganku ^ra;:. m  r.h 100 100
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*01100 
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y a is w iw a ,  A n ia  Oi/s.
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t!b*/. ^isty zastawna z r. 1869 za rubli 100 
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‘ '* - ™ „ 100,, 100
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Ó 3 i ! | l  d ł « l  ■ P * 4 , V r *(bor Mełąoagc knponiiG

te ts .  aostr. p»pj*r*r:.brsi» .
I  złoto . .

B papier, nowa
Ł o ^ r r .  1854 m. 250 złr.
^ s r .  1860 nu 500 złr.
’ ar, 186a M 100 złr.
* ( r, 13&4 ba* •/* całe

101 36
QR —

101 99 
101 75 

—  01 90) 
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z* złr, 10( 03 86J108 lb 

»  100*13“! 501 — — 
,110 10U40 40 
1147 60|l48 50 
181 -(181  75

Usćy nstawM
3*/e Bcdan.0rtdttalig.6it. zpr. za złr.
41/, •/, j z i .  Tow. *r*d. nem. okr. 58 złr 
i 1/,*/. Btad zrajowy c-D ijjski u  złr.
5°/ >l«nk hraj. -bl, komunalna u  *h,
4V / .  Banka anstro-wągienk. n  zfe. l w  
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4*f, »ip. węp. z premią jfr [or>
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10C
10C
100
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100
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94

ICO
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_  4»i Rento • - - . . za złr. 1 0 0 --------- „ _
•ftiR*/* Bento oapidi iwa . . za złr. 100 *03 40

„ .  100 139 75*140 60
•/# Losy Oizańskis (Theis-Reg.) „ .  '  ‘

ObUaauys lademntzaayjne.
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70l5°/, Obi ino. Gaiicyi . . /zAlOOm . k.’>04 701/05 10
jo l* *  Obi md Węgier . . i,a 100 złr. 1 93 30* 94 10

l  5 I  yr 
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Krakowski* . . ’ . na 
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B U C ,  S M U D O  W 1C Z ,  Kraków, Sukiennice, L. 29, p ° '« *  Nici maszynowe: K larka, Harlanda, Broksa, U M arschal, kró lewskie, francuskie i  w ieneńskie.
4 Nr.  5 8 . ______________________________________________ N O W A  B E F O B M i      Kraków, 11 Marca 1893.

Biin  i i M s j j o i  natcijuielsLiij
M m ©  S t e p b a n l e

K r » > w , 7 ,a l .  u l  DR«
poleca

1. Nanok/oielke. Poim , i  dosfcen. językiem 
frti euei ii ‘ niemieekim, muzy*ą i sysunkafii

2. N uazyoleC .. Fraaoaakl, róźn. uzdolnienia
3. Nt.-ai>cielU, Mlaaw.il. *;s*ykiem franeu- 

iKm i „ .uzóą Pun»yu 200—600 zł, rocznie
4. Bonę, Nlb-hą, 1 doskonalą krawieoozyzLą. 

Penu/a 10 sir. udesięcznie. 6/2 1

przyprawy
do rosołu

podnosi Uadzw v.z3j *n.»k zup. Do na
bycia * «  daszeczfcath po 45 ct w baud lu  

Jana Miki w Krakowie. 109

3 i 4 pokoje
przeapokój, kaehnia, spiżarka, ga 
bok i piwnica d o  w y  n a j ę c i a .

Wiadomość: ul. Retoryka, L. 9
678 i  4

Dom 0-piętrowy
w  ś r ó d m i e ś c iu

w bardzo dobrym stanie, jest k o r z y -  
• t n i e  d o  s p r z e d a n i a .
Pośrednictwo wykluczone 

Bliższa wiadomość: u l .  i w .  K r z y  
14, Ł .  7 , u stróża . 677 i ;
M M a w m  parterowy, murowany, przy ul.oy 

Długiej, L. 68, obejmujący 2J lo
kalów, jest wraz z  o g r o d e m  z wolnej ręki 
ji. bardi > przystępną eenę d o  s p r z e d a n i a .

Moleby ko  kupił z  d a k i e r k ą  i  c a ł e m  
g o s p o d a r s t w  -m . 691 i f

Przyjmuje na mieszkanie
M a b y ,  p o i r z e b u j ą t - e  . u a r a u n e j  o -  

p i e i t i ,  u w łn g i  l i p .  534 3 3
Bronisława z Issniowskicn Janowska.
Ulie* Zwierzyniecka, L. 21.

Nauczyciel prywatny
dla ueiniów szkól wyższych gimna znajdzie, 

nmienozenie w Erakuwie. 533 3 5 
W ladomośó w Admin. „N. Befonn/“ pod J .

Piękny folwark
46 aiorgów w jednej p irceli, z dworem o 10 
pokojaou i z ogrodem, z budynkami goBpodar- 
ezenj w dobrym stanie, z kompletnym inwen- 
san s żywym i martwym, odległy godzinę dro-
S od Krakewa, a 15 minut od stacyi kolei ie- 

znej, d o  s p r z e d a n ia  Tub w y d z ie r la -  
w!< D la  za złożeniem kaneyi i osikupem in 

wentarzy. 276 18 0
t l A l f a  i t A n  11 Pif trow7<1 obszernym 
“ W i ł ł  11V  W J f  dziedzińcem do zabudo
wania, wytwornie wykcnwony. o 7 oknaali fran
ta . przy nowej ulicy postawiony, na 12 lat od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i a .  Potrzeba 
woto 10.606 złr, gotowką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w  B i u r z e  k o m i s o w .  W *. 
jaworskiego, ul. Gredzka, L. 30, na dole

limpj i i m

o 9 0 0  , 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9
Haiidel towarów kolonialnych, Win w wszelkich gatun
kach, KoniaUu. Rumu, Araku, Likierów itp., Skład herbat

poi L r m s ę

wysokopienne, silne, 
wh.

w u
z dobremi korzeniami w 

koronach, gatunki wyborowe, J n b ł w n l e ,  
G r u a a k l ,  C z e r e ś n i e ,  W i h n ie  Qgi e r -  
■ k le  >0 ant. za sztukę, A l iw k i  60 cut. za 
rrtvkVl A g r e s t ,  P o l e c z k i ,  wysokopienne, 
1 złr. sztuka, A g r e s t ,  krzewiasty, wielkoowo
cowy, angielski, 25 ent. sztuka, P o l e c z k i ,  
wiśniowe, duże, silne. 20 ent. Bztuka, H a l i*  
m j , miesięczne. 12 szlak 1 złr., wysyła ta za- 
liozką Z a r z ą d  o g r o d ó w  w  O ls z y  p o 

c z t a  K r a k ó w .  556 2 6 
B I .  i r U « o » M .

TUTKI
( a z i s z - r )

a najlepszych francuskich bibułek , na
grodzone medalem na wysławię krakow
skiej, c i f i d o w w  1 h u r t o w n i e ,

poleca

F o  S z u k f e w l c z
w  K rakow ie  4 15 o 

R y n e k  g ł ó w n y .  L i n i a  A —B .

P o m o c n i k
•  h a n d l u  b l a w a t n e g o ,  obeznany 
ze sprzedażą konfokcyj damskich, znaj

dzie zaraz dobre pomieszczenie

Maiajynie Ipacep
w  K r a k oa k o w i e . 636 3 3

Praktykant
zamiejscowy, z ukończoną przynajmniej 
II klasą gimnazjalną lub realną, znaj

dzie umieszczeni" w handlu
E d w a n U  ? ' J c h Ł f t

w Krakowie. b is  3 8

O s o b a  ; dot igo domu, Polka, zna- 
ląea się u  gospodarstwie do- 

nowem , szyciu, praniu i _got—vanin, lub wro- 
»i«ie do dzieci w mieście lub na we!, poszukuje 
ssiajioa. — Bbższa wiadomość pod lit. W . - 
Admin. „N. Be*')r a y \   525 3 8

Ekonoma
k w a lera , energicznego, pracowitego, 
poszukuje się o d  1 l i p c a  b .  r .  za 

dobrem wynagrodzeniem. 
Nieuwzględnione zgłoszenia pod adr. 

J .  K« (d a  C z a r n a  p* r .  C z e r m in  
poiisianą bez odpowiedzi. 535 3 5

TRAWA 110D0WA
nasiame

(Mc
•wieże

t l c a a  l a n a t n s )
pewne na grunta

368 8 30 
suche lub

mokre zupełnie liehe, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J C d c *  k o >  
r z e c  w m  z wo di, kosztuje 4  z ł r . ,  p n j  
zakupnie narae JO  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie Zamówleu.a i ku eezuia J .  B o i .  

z l e w lc z ,  skład ni eiou w  B o c h n i .

C r .  M .  C ł o e b e l  i  S y n o w i e
w  Krakowie, ul. Grodzka, L. 13, 

zaopatrzony obecnie w świeży transport m a r y n a t ,  r y b  wędzo*- 
n y e b ,  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  s e r ó w ,  b r y n d z ę  w ę 
g i e r s k ą ,  p o w i d e ł  t u r e c k i c h ,  jakoteż rozmaitych artykułów 

postnych, polecają obecni współwłaściciele

S t .  € * o e b c l  i  J .  B l l e w g k i .
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną peczfą. 571

C 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 9 0 0 1 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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I zbiór do historyi naturalnej
interesująoy. pouczający, uporządkowany według systemu n^ukow ig" , składający się z 0,80 
egzemplarzy w pudełkach, jak muszle, korale z mirzs Południowego i SródziemL go , p r e p a 
r a t y  itp., wszystko w wielkim porządku, wysyła się bajecznie tanio, bo za zaliczką pocztową 
6 mareh 60 fenigów wraz z opakowaniem i przesyłką; za poprzedniem nadesłaniem należytośoi 
5 m ank 40 fen., (wartość zbioru 15 m arek), tylk„ dc 15 marca b. r., dopóki teu wielki zapas 

star zy. Przedmioty, które się nie podobają, przyjmuję z powrotem. 586 „1

O . Jtt. A d a m y ,  Zakład przyborow naukowych, Schweidnitz i. Schfesfen.

Nieporównanej doniosłości dia gospodarny

siewnik systemu Fr. Melichara.
Do użycia na każdym terenie, bez zmiany 

położenia skrzyni, sieje zarówno jednostajnie 
] od górę i z góry, a to z powodu wprowa
dzenia nowości patentowanych szufladek do 
wsypu ziarna. Szufladki te, umieszczone w 
żrclku pod osią, a nie tak jak to ma miej
sce n innych systemów, zaopatrzonych w leje 
z boku łyżeczek lub przel tarczą, wskutek 
czego ulegają łatwo zopsuo.u i wygięciu osi, 
wadliwośc-i tych ustrojów w zupełności usu
wają.

Siewuik ten konsti nkcyi lekkiej, a prz/tem 
trwałej, silnej i nad podziw pojed/nezej, za
miast wszelkich skomplikowanych przyrzą
dów, posiada jednę tylko dźwignię, zsstępu- 
Ijącą walce przenośni itp. 54 jkutek togo po
jedynczego ustroju jest ou najlżejszym z istnie-

-joych siewników. . . , . . , , . .
Siewnik Meliohaś. może być w ciągu pięeiu minut , bez oakręeema jednej nawet srubm, 

zmienionym do siewu buraków, rzepaku i knkurndzy i t  - odwrót do zboża.
Zarówno nadzwyczaj praktyczny, lekki, a przytom tani, zjeduał sobie ten siewnu w krót

kim przeciągu czasu prawie wyłączne prawo obywatelstwa w CzecLaoh i Morawie , rugując ró 
wnowześnie wszelkie innyoh systemów siewniki, pochodzące z inuyet krajów koronnych manarohii, 
czego dowodzą tysiące listów dziękczynnych do wyr ilazey ze wszjfh stron napfywająeyeh.

Powodują i aię zawcze zasadą dostarczania praktycznych i tauich , najnowszym wymogom 
postępu na poi t gospodarstwa rolnego idpowiadającyoh maszyn i uarzędzi, „tjre zjednały sobie 
w kołach mo.ch r .  T. Odbiorców szerokie uznanie, poznaw zy znakomite zalety u u ł v e r s a l -  
n e g o  u i e w n i k s  p a t e n t u  M ó l i e h a m .  postanowiłem . obie to z zapraeozema wyborne 
nnrzvdzie wprowadzić do _rajo , a he dokonane z nieir próby przez k.lko P. T. Panów wfasci- 
cieb dóbr siemsiieh, którzy takowe już nabyli, stwierdziły w zupełność: wielką użytee noso i 
'.ryższość tego siewnik od wszystkich dotąd znanych systemów, na co posiadam puernae dowody 
uznania, śm.em takowy jak najgoręcej polecić.

Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny w fabryce maszyn
Michała D orn w ald a  w  P r z e m y ś lu
gdzie też znajduje się jeden egzemplarz siewnika stale na okaz.

CensklŁ.1 n a  A n d a n te  w y s y ł a  s i ą  i r a u c o .
352 3 O

Patetwo Jasirzfbka Stara
Czsraą, rozsyła aa zalieiką poestą lub koleją

sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowani- 453 12 12 

N id o m  t«  a a  m  1 funt — ‘/4 klg <0 ant. 
Sadionki *  n y  i  neana 45  out. sa 1000 sztuk.i

M o t t a  P r o s z k i  S e i d ł J f i k i e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i flrma A .  M o l l .
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszyeh 
oierpletr o>- iełądiui i i zeuiuw 
brzuszny oh, knrezach żołądka, 
mflegmienin , zgadze i ohronl- 
oznem zaparou Jtuca. -  oier 
pieniąca wątroby zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych chorobach kobiecych 

ewuił od wielu lat tym pro 
on obszerne wzięcie.

o o o o o o o o t o o o o o o

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h i t e k t  c y w i l n y .
Kraków, ul. Wolska,

0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 9 0 0 0 0 0 0 1

zape
BZko

Fałszywe wyroby będą sądownie śolprne. 
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u  d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól
Tull/A  n re - fH liu ia  jeżeli k.żda flaszka opatrzona jeot mai. ą ochronną A . K O Ł ]  4  i za- 
I j lM l  p i d U t l n i l  mknięte plombą ołowianą „ A . M u i - L " .

H ó d k a  f r a n e n s a a  i s o l  K o l i a  jest najlepiej znanym środki m ludowym, gzeze 
golnie jako środek uśmierzający do wcierania prze«iw rwaniu w ozłonl ich i innym przypadkom 
I -w8tałym .ku kiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

C»na oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentów.

M o lfa  salicylowa woda do ust.
(Na podstawie Natron salicylowego kwasu wywo.ana j

Szczególniej wain» dla dzieci każdego wieka i dorosłych , przy codzienuem płukaniu uBt 
zapewnia zdrowe ntrzymanio zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Moli a 60 oentów. 59 1A 52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiede Tuchlaubm.
U prasza  się  P . T . P u b liczność  w y r a ź n ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L U A  i  u  ty lko  

te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  n a r k ą  o c h ro n n ą  i  podpisetń-
Składy utrzymują w KHAK0 W 1E aptekarza : W. Redyk , K. Wisz-dowski , handls : St. Fem- 

tueli ; u BRODACH M. 'K ulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt.; w GURAHHJIORA R.
w IIORnDr,HOE J. Neuberg. apt.; w HUSIATYNIE W. Czerski apt u rA.ROSLA.WIC J- Wl- 

sloeki, apt., i j  M .hm, apt.; w KOLB"SZOW Y Br. Beraben, apt.; w KOŁOMYI J- Sidorowicz, apt.; 
we LW OW IE J B-* i f ,  a r * , 8 l . M< .  ar, apt.; w NOWI .  ,ĄCZU W. Filipek , apt., i Kosterkiewiez 
wdowa i Roman JeMibowski, ap t.; w ‘I f f l /M  TARGU C. Laur: w PODGÓRZU J .  Skakaltkb apt-' 
w PRZEMYŚLU M Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaittoi i Sp.; w 8 0 KALU 
E. Wysoczański, apt.; w S'1'ANlSLAWOWIE Aut. Strzemecki, apt.; w TARXOPOLU E. Franta i L. 
Fleisehmann . ap t.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. W ierzycki, St. Paw łow ski, apt., T. aeharu 
w ULANI■ W IE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teoń Kluck-

a r i a c e ł s f e i e  
krople żołądkowe

sporządzone w  a p te c e  p o d  A n io łe m  S t r ó ż e m

C .  B r a d y  w  K rom ieryżu  (Marawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znako
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żotydka.
Tylko prawdziwo zaopatrzono s a  obo l umieszczonym 

znakiom ochronnym i podpisom.
C e n n  f l a s z k i  t O  e t . ,  p o d w ó j n e j  2 0  e t .

Składniki sę, podane.
Prawdziwe t l s r l s e e l s k l e  k r o p l e  z o -  

t ię d k o w re  są do nahyoia w

Krukowi» w apteki 'b : L. ] osnera, P- Gralewsuego, T. Krokiewisza, W. Bedyka, F. Sohisraj- 
skiego E. Stoekm»r a * Trauozyńskiego spadkobierców, K. Wiszniewmdego; w Andry°5owle: 
Am. Mirronowioza; *  Bochni: w upt. M. Gatty ; w Chrzanewie: w apt Sporysza; w^Oorozy 
oach w apt. J. Bilió8̂ le?0; w Grybowls: w apt. J. Kordeckiego ; w Kantach : w apt. B - “pjtal- 
•kiego; w Linumowy w, aPl- H. A. Zubrzyckiego: w Llpnlku: w apt A. Fucha-; w 
'001 w apt. Wł. Gnmi w Nowym Sąozu: w apt. Jaknl ewskiego i Wiktora Filipka;
W Stary* Sąozo: w apt Madenzińskiego; w Suchy : w apt. Czernickiego ; w Wieliozoa : 

Pt- B. Mieosyńskiego; w Zakapanem: «  apt. F. Taheau; w Żywcu: w nptekaoh: L. Graffa 
erdiioski. 5 14 43

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a js t e r  s z e w s k i

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  ś w . T o m a s z a ,  2 1 ,  
filia ulica Floryańska, L. 15,

poieoa w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 zlr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wla 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Reparacja obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I ti Jo. 258 48 O

f  Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, molda wity i t. p.

C z e s k a  a g e k e y a  2369 48 o

Ferdynanda M a n n a ,  ulisa Grodzka. 26.Ogłoszenie licytacyi.
Przy c .  k .  F a b r y c e  t y t o n i u  w  K r a 

k o w i e  mają się dobudowywać m a g a z y n  i b u 
d y n k i  w a r s z t a t o w e ,  jakoteż ma się uzupeł
nić m u r ,  o t a c z a ł  ą c y  t e r y  t o r y  u  m  f a 
b r y c z n e ,  i wystawić s z o p a  n a  d e s k i .

Pozwolone koszta budowy wynoszą: 
odnośnie do magazynu . . . .  35.093 złr. 07 ct. 
odnośnie zaś do warsztatów . . 10.417 złr. 84 ct. 
a za wykonanie pozostającego muru

obwodowego i szopy . . . .  7.477 złr. 38 ct.
Konkurencya przez wniesienie ofert względem roz

dania wymienionych budowli zostaje rozpisaną do d .
SCI m a r c a  I § 9 3  r o k u .

Bliższych wiadomości można zasięgnąć w C.
F a b r y c e  t y t o n i u  w  K r a k o w i e .

w i e t f e n .  2 t r  l t a t g o  1 8 9 2  r.

k .

i .

RESTAURACYA
w h o te lu  P o l lera

w Krakowie, przy ul. Szpitalnej,
vis a vis nowowybudowanego tea
tru, jest z dniem I czerwca 1892 
roku poa korzystnemi warunkami 

d o  w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Warunki przejrzeć można w Za

rządzie hotelu. 527 3 3

IMaiela lekcyj tafleów
J ó z e f a  13 k e r  o w a

Plac Szczepański, L. 9, I piętro.
Osobne godziny dla dzieci. 172 46

PP. Medykom
wstępującym 1 kwietnia r. b. do wojska oferuję 
u n i f o r m  l t o i n p l e t n y ,  skiaaająoy się z 
płaszcza, kabata, bluzy, spodni, czaka, czapki, 
kupli, rękawiczek , krawatki i kołnierzyków 11 

tyllto ao wir.
Za 81manną robotę i trwałe materye ręczy 

z poważaniem W . S t a c h o w i c z .  
K ra k ó w , R y n e k  g l., L .  3 0 .  518 9 26

R e a l n o ś ć
składająca się z t r z e c h  k a m i e n i c  
S - p i ę t r o i r y c h ,  położona w śródmie
ściu, z wolnąj ręki d o  s p r z e d a n i a .  

Wiadomość u J ó z e i a  D o e r f l e r a .
zarządcy tpjże realności, n i .  W l ś l n a ,  
Ł .  1 2 ,  1 1  p i ę f r o .  559 2 12

Bi f i r o  Ś w i d e r s k i e g o  w  T a r n o w i e
poleca pośrednictwo

w dulttrcawaoh 1 irarzedaiaołi mejcętków, 
poleca a o b o r o n ą  s ł u ż b ę  d v o i s k ą  i  m ie ju k a  411 15 O

Energiczny z chlubi et., świadectwami e k o n o m ,  kawaler, z piaeą 300 złr. i tan
tiemą 150 złr. rocznic, znajdzie umieszczenie s dniem 1 lipca b. r.

C. k. austrybokie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

t v n i n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,  
■ M t o u o w u  , y  d o  o z a z u  ś r o A a o w o > e u r c  p » f u k i « B O .

OdjBzo z Krakowa (Podpórza):
5.— rano pociąg o Bobowy z Podgórza - Pi»szowa 
5.1* .  r, n * Podgórza - Bonarkf
2.05 po po/ndniu pociąg mięsa, ay z Krakowa [kolej Północna]
2.27 P n n osobowy z Podgórsa-Płaszowa
2.46 ,  B n „ z Podgórza-fionarki
9.— rano poeiąg mięszany z Krakows [kolej Pófnoena]
9-l3  „ „ osobowy s Podgórza - Płaszowa
9.40 „ „ z  Podgór f - bon. rkl
3.69 po południa poeiąg osobowi z Krakowa [kolej Karola Lud.]
4-44 „ „ ,  „ z  Podgórza - Płaszowa > do Źywea , do MBzany dolaej.
4.56 n p u „ z Podgórza - Bonarki )
6.55 wieczór poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 1 * Nowego s%eza ( chyrowa.

do Oświęsima, do Wiednia.

do Bielska, Żywsa, Zwardonia, 
Wiedn . ,  Budapesztu, N. Są
cza, Orłowa, Chyrov Bi, Stryja

Stryja.

Chyrowa, 
Sąeza.

Nowego

Żywca, Mszany Dolnej.

- z Wiednia , z Oświęeima.

Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
; ionia , Żywca, Bie'ska, Stryja, 
J Chyrowa, Orłowa, Now. Si.ezi

7-16 „ n osobowy z Podgórza - Płaszowa
7-37 „ „ „ % Podgórza - Bonarki J

Przyjazu do Krakowi. (Podgórze):
6.26 rano pooiąg osobowy do Podgónta - E i arki 1

p n n do Podgórza-Płaszowa I ze Stryja,
fl-02 n „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] (
6 1 * ,  n osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]
9 06 przed południem poeiąg osobowy do Podgórza - Bonargi 
O-M » n do Podgórza P aszowa j

10‘0  ̂ pized połnd. pociąg osobowy do Podgórza-bonarki 
lO.Io ,  ,  n „ d o  Pnagórza-Płaszowa
10.37 „ „ „ mieszany do Krakowa [kolej Pełń.]
10.68 n „ osnbowj do Krakowa [liohj K. Lud.]J
3’38 po połndnin poeiąg osobowy do Podgórza Bouarki | z 
3‘53 n „ „ „ d o  r>odgórza-Płaszowa 4
4.12 n „ „ mięszany do Krakowa [kolej. Półn.]
8.12 wieczór pooiąg OBobowy Jo Podgórza - Ponarkf 
8.28 n „ „ d o  Eo lgórsa-PłaszonA > z Oświęi ima.
9.20 n „ poBpiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa
4.30 rano poeiąg mieszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9.41 n *. °*obowy do Cnyrowa, Stryja.
1.27 po połndnin pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 6P przed południem poeiąg oBobowy z Orluwa, Dobry, Nowego Si.oza, Stryja, Chyrowa.
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyo, Orłowa, Żywca, Stryja, ChyTowa.

11.50 w noey poeiąg mięszany ze Stryja, UhyTowa.
Czn środkowo-europejski jest wcześniejszy od ezasn pragekiego o 2 minuty, od czasu 

lwowskiego o 36 m inut, od ezacu wiedeńskiego o 6 minut, od czasu budapeszteńskiego o l t  
od oi u u  cieszyńskiego o 14 minut.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym ~»byó możrs po oenia 5 eent. wr wzzyztkieh i t s m e  
e. k. au.tr. łn i L jaństwowyoh lnb u konduktorów. 259 71

„ K lę s k a "  („ L a  beD ac le ")>
Najnowszą powieść pod tym tytułe® 

F.mila Zoli rozpoczął drukować dwuty* 
godnik Jestto wspauiały obra*
zapatów tytaniczuych , jakie stoczyły 1 
sobą Francya i Prusy w rrwawej woj- 
nie 1870/71 r.

„SCjril** obok Klęski zamieszczn 
komitą powieść Kiellanda p. t. „Ónieg 
i oryginalne studyum Jelleniy p t. „Pi§c 
wieczorów“.

Adres Administracyi „Myśli“, K ł* *  
k ó n ,  nllcs Zielona, L. 8.

Prenumerata kwartalna na prov incy 
wynosi 2  zlr. 558 2 6

Pierwsze polskie przedsię* 
biorstwo wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
Wiedeń, I., Giselastrasbe, I,

poleca na czasie :
K A S Y  ż e la z n e  o g n io tr w a łe
-  - O1/, -  - -Nr. O — 2 — 3

pokojow
Farba,

złr. 65, 7C, 100, 120, 135, 160.
M a szy n y  d o  p r a n ia  bielizny, uiagl®  

we, Wyżyuaezki, Mydło, Krochmali 
Świece itp.

P a s y  do maszyn z najlepszej skóry (Kernie* 
der), rzemyki i śruby do spajauia pasów, p»' 
sy gumnv7e , pareian^ , baj ełnianc , gurty ** 
wszystkich Bzerokośoiaci. i miarach.

F a r b y  olejne i bkierewe, zupełnie do nżytk* 
gotowe, lub suche, we wszelkich kolorach i 3° 
każdego celu.

F a r b y  artystyczne i w szystkie p .zybory  &° 
każdego m alowania.

L a k ie r y  i potrzeby malarsko-lakiernioze de 
każdego celu.

F a r b y  i  la k ie r y  ^ao podłóg w 6 odmiac- 
Ar ty  k a ły  gumowe, cnirnrgiczne i techniozo >i 

Hegary, przescie Lała gumowe i wszelkie p°* 
trzeby dla położnic, akuozerek i zpuali. Jo* 
strn nenia lekarskie i domowe. (Cenmz illu* 
strowany na specyalności gumowi wysyła® 
gratis i trasoo.)

A r ty k n ły  gospodarskie, gorzelniane, browar* 
nicze, młynarskie i rzemieślnicze. 

M a sz y n y  rolnicze i przemysłowe, jakie tylk<* 
egzystują. — L a ta r n ie  itajenne, goL oda 
skie i domowe ul aaftę i  oliwę. 440 8 O 

Słowem wszystko, oo kto potrzebuje, poieC** 
tn a le j  niż wszędzie i wysyła. _

« B U j ę 0  .

u  jodzie zEuu raaiBRinr
5  in r - T n i  Aprobowane przez 

Akad* nią medjrczn, 
kw Paryżu, adup.ov ,.nej 
(przez To-mularz o f t- l  

.olny francuzki, sar.k- ’ 
clone i  przez radę tn s  M  

'  Medyczną w Petersburgu. £
^  Posiadające równocześnie w lasnoicijodu

*

S i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo
łuje zarodek skrofuliczny tpuchiiny, zatk a -1 
nie kanałów, humoru, etc.: słabości, m e -  0  
ciw któryi , zwykłe żelaza jest zupełnie
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), M 

I wLinoerrhóe (białych upławaeh), w Anie- 9  
norrhóe {zatrzymani, zupełne łub czfścio- 9  
we regularnościI, w Suohotaoh, w Syfilis A  

w vrgsD ioist etc. Ostatecznie podają o n a ?  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
fli czaj silny, do podływiania organizmu i do 9  

wzmacniania konstytucyi limfatyczt-ych, A
' Jea7ah lu t osłabionych. Y
i N.B. — Jod nieczystego iub zepsutego 9  
(ie lua , jest lekarstwem niepewnent, luz- 9  
t drziżniającem. Jako dowód czystości i f l  
. autentyczności prawdziwych Pigułek Z  
[ Blanoarda, żądać należy, naszą pieczęć na M  
I srebrze 1 p< dpi* nau ni-

W  Ą p tth śr t w  P iry tu , n a  t o . a .A n n ,  lu
9  wrfTUBoać sią FAŁszinsTW, W
• M l N l t l l M I M M C

_______________________191 61 <j____________________

Posada do objęcia.^!
Wymagana biegłość w języka polskim , ni8' 

□ieekim i inajomośó rachunkowości, orat z*8 
żyć potrzeba kanoyę parn tysięoy. 281 13 

Bliższa wiadomość w  bkur*e k o m ls o *  
W ł. Jaw org* le g o .  nlioa Grodzka, L. S®1

K a m i e ń
w najlepszym ga>uaku, p ln stk o w le c , znpeł 
nie trwały ra  *vBzelMe zmiauy temperatnrj 1 
powietrza, dlatego jedyny ra  cokoły i robot? 
ornamen .eyjne, z powodn ładnego kolorn 
obramowanie drzwi i okien , achodr i kolnmdl 
największych rozmiarów, o sto procent lepi*? 
od dotąd używanego w Krakowie , dostawia 
16—22 złr. za metr knb. stosownie do wyro*1- 
i wie'kości Z a r z ą d  dA br S u łk ó w  P*  

c z ta  W ie l ic z k a . 255 ‘ *

Nawóz do wjdzlarżawiehia.
P o 8z n . ' a J e  s i ą  a t a ł e g o  o d b i o r c y  u®* 

w o z u  k o u a k ie g o . „
Zgłoszenia na zamkn krakowskim „WaWf 

w  k a n e e l a r y i  B a ż e r y i  3  w godzina*8 
przedpołudniowych. 561 8 *

W trzech miesiącacn
nauczę każdego dobrze s t e n fl< 

g ra fo w a !?  po polsku. 
Wynagrodzenie mierne. 182 1 4 0 

Wiadomość w Adm. „N. Reform yj

Do sprzedania ,
kam ienica o 2 frontach 
jednej z  n a j c e l n i e j s z y c h  ub0 

w obrębie plant.
Wiadomość u adwokao*. Borońskie^’ 

Pośrednictwo wykluczone. 289

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaint>.

Przepisywane przez ie.crzy fianenskioh i 
granioznyeh od (at 30-tu zawsze s wielkie” j ,  
wodzeniem, poniewa? składąją się wyłąe*® ., 
roślin, nie sprawiają rżnieoka ani kolek i 
się tiywaó jako środek oi.eświająoy, oozy**yp 
jąoy krew lnb sprawia ąoy przeozyszozeni* .j« , 
aoda nżyoia w polskim języku^ Wymagaó 
kby pigułki Cauraina znąjdowat s.ę w*.ł p. 
kaeh w ośonyfcL w pudełeozka kartoi owa i  * " L , 
tażdaj pignłoe znajdował "ii napis U » n ł  r t l

W Paryża w upnof prnr I*oh* a- *
Funk St. Doois, 147. Pp.

Doitaó można w Ki akowlo v  apteka*8 . l , .  
W.  Bedyka, . Tr-.iosyńskiego i K. W***®*j fl 

wo Lwowie w apteoe pp. B o '*® r#pł. 
KrzyżanownUei, u  rozaaal*^ g*l-

skiego; < 
KaUketa

pp. bu**'
w Pozeasto

Dra żiaiLrtowicza; w Brodaoh w apteoe P- p 
Uka i Fianzoea: w Czoraiowoatk r  S I  go
iłouehowiu igo. z

£  J m k w  Zwifikowej w Knkowiea ifth iir  s te b ry k i  bra«i VU*ikow«ki«k w B ie lsk a O d p o w i e d i i a l r y  r f ^ d o s  d m i a n r  A . Sayi6W *W «

^


